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Pi<1tek, dnia 8 (21) nHnc l 1902 r. 
Kantory: własny w Warszawie, Wspólna 32; w Pabianicach; w Zgierzu u p. lkierta . 

CENA OGŁOSZI<;Ń: nN ad es lane" na 1-szej stronnicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowr lub jego miejsce. Małe ogłoszenia po 11/ 2 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1-ej kop.). lteldamy i Nekrologie po 15 kop. za wiersz petitowy. ARTYKUŁY kz oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne: rękopisów drobnych nie zwraca. 

Rozkład pociągów. 
Wychodzą z Łodzi1 o i;:odz. 12.31, S.U"*, 7.12„, 

12.45, 3.05*, 6.02**, 7.28. 
Przychodzą do Łodzi1 o godz. 3.09, 5.83, 

9.32, 10.23**, 3.52, 4.58, 8.22*, 10.58**. 
Uwagi. Godziny wydrukowane tlustym drukiem 

oznaczają czas od 6 wieczorem do G rano. 
Pociągi, oznaczone '+, nie mają bezpośredniej komu

nikacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone **, służą dla 
bezpośredniej komunikacyi "Łódź - Warszawa" b e z 
p r z e si 11. da n i a s i ę w Ko l u s z k ac b. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jiit1·0. 

IMIONA SLOWIAŃSCCIE. Zbislawa. 
SALON artystyczny, Piotrkowska 87. 
'lEATR WIELl\f. • T•'. które się szanuje," komedya '' 3 aktach Pio Lra Wolfa. l'ol'zątek o godzinie 8 wi )rzorem. 
WIECZORKICA męska w "Lutui." Początek o godz. 9 wieczorem. 

W s po m n i e n i a h is t o r y c z n e. 

Piątek, 21 rnai·ca. 
1081 r. Zgon Bolesława I. Śmiałego. 
1801 r. Bitwa pod Abukir. 
1804 r. Rozstrzelanie księcia d'Engbi en. 
1894 r. Traktat handlowy Rosyi z Niemcami. 

Język państwowy w Austryi. 
D7;ienniki wiedeńskie donio:iły, że „Związek 

wszechniemiecki" w Izbie poselskiej wypraco
w~ł p~·ojekt prawa, ustanawiającego język niemiecki jak<> państwowy dla całej Austryi. Po 
tym pierwszym akcie ma nastąpić drugi: we
zwa?1e stronnictw niemieckich wolnomyślnych 
(to Jest postępowllÓW i narodowców), by zechcia~y przystąpić do wspólnych narad nad projektem. 

Jak się zachowają stronnictwa niemieckie wobec projektu Schouerera? Nie można ani na c~wilę wątpić, że czy w ten, czy w inny sposób 
uzyczą mu swego poparcia. Dr: Koerber wyma
g'.1 od stronnictw słowiańskich cofnięcia wszelkich choćby najbardziej pilnych żądań narodo
wy.eh, wymaga w imię racyi stanu, dla dobra panst~v~; . tymczasem stronnictwo rządowe, jakiem są. dz1s1.a1 bezwarunkowo niemcy z lewir.y, za
~iast. się stosować do t~ldch samych wymagaf1, 
izuc:i-Ją teraz płonącą pochodłlię wojny juz nie tylko w sam :irodek parlamentu ale między -lu-dy Austryi. ' 
. Nie ule.ga bowiem wątpliwości, że rozpoczę-cie przez. ll!e.mców kampanii iiarlamentarnej o ucln~al?mc Języka pańlltwowego niemieckiego 1~ozmec1 burzę ~ chwili obecnej, gdy dr. Eisen-1.,o~h woła: "Niemcy zdążają do panowania nad swrntem ." 

Teu krok pobudzi ludy słowiańskie do zacięte~o i niezbędnego odporu. Rezultatem więc będzie niesłychane zaoo-nienie stosunków we-c 

wnętrznych au:itryackich i walka na całej linii. 
A wina za tę katastrofę spadnie na pozi1rnie 
bezstronnego dra Koerbera, ponieważ to on wła
śnie znamiennym ustępem w mowie tronowej 
z 4 lutego 1901 roku rozbudził apetyt niemiecki 
w tym kierunku, zaznacz·ając przychylność rzą
du dla języka państwowego niemieckiego. 

Jak się przedstawiają wi<loki powod•tenia 
owego projektu w parlamencie? Czesi, słoweńcy, 
rusini, a nawet rumuni-zastrzegają się stanow
czo prZ'ed wyciśnięciem na Austryi znamienia 
germańskiego przez obwołanie języka niemiec
kiego językiem państwowym. 

Inaczej przedstawiają się stosu u ki w Kole 
polskiem. Większoi§ć Koła jest przeciwną języ
kowi państwowemu niemieckiemu, podobnie jak 
inne narodowości nie niemieckie w Austryi. 

Pewna grupa Kola polskiego przecież rozu
muje inaczej. J1.tzyk pobki urzędowy wewnętr;r.ny i zewnętrzny, prawie we w zystkich gałę
ziach :iłużby publicznej galicyjskiej, mn. za pod
:itawę prawną rozporządzenie cesarskie, oparte 
na uchwale gabinetu z r. 1808. Wiadomo z dzie
jów wewnętrznych tego gabinetu, że owa uchwa
ła przeszła jednym glosem wi~kszości, głosem 
ministra bez teki, dr. Jana Nepomucena Ber
gera. 

Prawnie jest to podstawa krucha. Rozpo
rządzenie można rozporządzeniem odwolać. Hę
kojmię tworzą jedynie prawa zasadnicze. Owa 
grupa zutem rozważa, czy nie należałoby pomódz 
niemcom w uchwaleni n języka pai'1stwowego nie
mieckiego pod warunkiem, by ta zmiana kon
i;tytucyi gwarantowała rńwnież utrzymanie po 
wieczne czasy obecnego stanu językowego w Ga
licyi. 

Ani n:i. chwilę nie należy powątpiewać 
w szczere intencye patryotyczne owej grupy. 
Pozwolą przecieź owi panowie, by im wykazano 
dwa błędy kardynalne, tkwiące w icb rozumo
waniu i w ich planie. Przedewszystkiem byłoby 
omyłką fatalną wydawać innych słowian na 
łup niemczenia. Nie mają prawa polacy gali
cyjscy zmieniania Austryi na państwo niemiec
kie i pomagania nit:mcom do uprawnienia hege
monii nad czechami i słoweńcemi, nad polakami 
na Szlązku. . 

Ale, powiedzą, pierwsza miłość od siebie. Ow 
modny obecnie egoizm narodowy nakazuje nie 
oglądać się na los czechów i słoweńców, lecz 
zabezpieczyć nasamprzód własne położenie. Po
zornie argument słuszny, ale tylko pozornie. Sa
molubstwo narodowe ma wtedy racyę bytu, jeżeli 
przynosi rezultaty trwałe. Czy w tym wypadku 
może być mowa o trwałości? Wszak program 
Schonerera w Lincu jedynie dlatego domaga się 
wyodrębnienia Galicyi, by oddzielnie zjeść na
samprzód czechów, a potem polaków, podczas 
gdy dzisiaj czworobok słowiański wilki wszech
niemieckie szarpią, nie mogąc go rozbić. Po
dobnie stałoby Ilię i w niniejszym wypadku. Za
gwarantowanoby polakom z ochotą <lzisiejszy 
stan językowy, by w lat trzydzieści czy pięć
dziesiąt, gdy już żywioł słowiański krajów za
chodnich padnie ofiarą, zabrać się z kolei do 
Galicyi. Ozy wówczas moglaby się ona bronić? 
Polityka jest między innemi i sztuką zabezpie
czania sobie przyszłości. Dla przyszłości Galicyi 

byloby wróżb~ fatalną, gdyby Austrya zostaln. 
oficyalnie palistwem niemieckiem i pozyskała 
prawo, podobnie jak dzisiaj Prnsy, urabiania 
obywateli na niemców w imię celów i potrzeb 
państwowych. 

Zresztą pod tym względem Galicya ma już bolesne doświadczenia i wie, jak po:itępowały 
władze w epoce, gdy Austrya uwaźała się za 
państwo niemieckie. 

W razie tedy roztropnej postawy Koła polskiego, wniosek wszechuiemiecki nie ma wido
ków przejścia w parlamencie, nawet, gdyby go 
poparli katolicy niemieccy z dr. Katbreinem na 
czele, z tymże dr. Kathreinem, który coraz to ja
wniej !lpiewa na nutę wszechniemiecką i nie zawaha siq zakończyć rozprawy genernlnej ·nad 
budżetem aui:ltryackim hymnem na cześć cesarza 
niemieckiego. Niemców bowiem be:t. wzgl<ldu nu. programy l \'Vyznanie ę711 · M~ ógarnta mania wielkośct , c mszeJ lub 
głośniej wołają tak, jak wołał dr. Eisenkolb, żaba o glosie dzwonu: 

- Niea.ncy zdążają do panowania nad świa
tem pod pełuem chwały przewodnictwem Uc,benzollcrnów I 

Tym ruzem przecież nawet pomoc dr. Kath
reina nie ~mieni wniosku wszecbniemieckiego 
w prawo. Ow wniosek bowiem zmienia konsty
tucyę. Zmi.'l.nę konstytucyi izba poselska i izhn. 
panów mogą uchwalić jedynie większością dwóch trzecich głosujących. ·Niemcy sami takiej wię
kszości nie posiadają, nawet dzięki geometryi wyborczej Schmeilinga. 

ŻYDZI-ROLNICY. 

Rozproszony po całej Europie żywioł ży
dowski, zajmuje się przeważnie handlem, do któ
rego ma wrocfzony spryt od dzieciń:itwa, przeto 
zdawałoby się czytelnikowi, iz żydzi oddani są 
przeważnie temu zawodowi, jednakże tak nie 
jest; są okolice, jak np. gubernia grodzieńska, w której w jednym z powiatów, t. j. kobryńskim 
napotykamy liczne kolonie żydowskie rolników. 
W miejscowości tej wielkie dobra hr. Potockich 
i hr. Ślizniewa zamieszkują żydzi rolnicy, którzy, 
zaklimatyzowawszy się od dłuższego juź czasu, 
utrzymują w dzierżawie obszary pól od 50-70 
diesiatyn, oddając się rolmctwu. 

Z działek takich dzierźawca placi rocznie 
1,000 rubli. Pomimo niebardzo urodzajnej gleby 
dzierżawcy chętnie oddają się rolnictwu, ciągnąc 
największe korzyści z kartofli, urodzaj których 
rokrocznie przechodzi oczekiwania. Kartofle znaj
dują zbyt w składach monopolowych, a cena ich 
wynosi obecnie 14- J 5 kop. za pud. Zbyt zbo
ża, przeważnie żyta, gdyż pszenicy nie :iieją 
wcale, ~est trudny, przeto żadawalnia tylko potrzeby mieszkańców. 

Siedziby żydów kolonistów, którzy biorą w 6-letnią dzierżawę pola rozrzucone na ogrom-
, nych obszarach, tworzą mało zaludnioną kolonię 
żydowską, która stanowi gminę składającą się z kilkuset ·dusz. 1\Iają też źydzi koloniści zami
łowanie <lo chowu inwentarza; który znajduje 
chętny zbyt na okolicznych jarmarkach. 
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Zarobki mieszkańców żydów, którzy chętnie 
oddają się rolnictwu, są stosunkowo małe, tak np. 
wynajęty do wożenia drzewa z lasów na kolej 
lub do skladów, pobiera dziennie razem z ko
niem od 30-50 kop. 

- Z ogólnej liczby rolników-żydów mala tylko 
liczba zajmuje się handlem, utrzymując tuk zwa
ne „suche harendy", reszta zaś, n. w tej liczbie 
najemni robotnicy (chrześcianie) zajmują się rol
nictwem. 'i"fielu z kolonistów żydów dorobiło 
się pomimo złych warunk1iw grosza, i chętnie 
nabyliby na własność ziemię, lecz prawo zabra
nia żydom nabywania w miejscowościach tych 
ziemi na własność. -

A. TV. 

KftO N I Kit~ 
Ogólna. 

Składki na kościół. V.l obec tego, że mini
steryum spraw wewnętrznych zatwierdziło pro
jekt odrestaurowania gruntownego kościoła fi
lialnego na górce Świętokopskiej, w parafii 
Slnpia-Nowa, pow. kieleckiego, oraz zezwoliło 
na zbieranie składek na cel powyższy do wyso
kości rll. 6,270 k. 69, w ciągu trzech lat, w o
brębie gubernii kieleckiej, radomskiej i piotr-

. kowskiej, p. gubernator piotrkowski rozesłał 
okólnik do wszystkich naczelników powiatowych 
r.awiadamiając, że zbieranie składek na p~ikry
cie kosztów odnowienia kościoła na górce Swię
tok opskiej mvże być rozpoczęte. 

Departament włościailski. Przy ministeryum 
spraw wewnętrznych, jak donosi ~Warszawski 
DniewnilU, ma powetać nowy departament wło
ściański, w którym zjednoczone będą wszystkie 
sprawy włościa11skie, rozrzucone obecnie po róż
nycą instytucyach centralnych. Dyrektorem te
go departamentu ma zostać D. Siemienow, zaj
mujący obecnie stanowisko pomocnika zarządza
jąl;egu oddziałem ekonomii wiejskiej i statysty ki 
rolniczej ministeryum rolnictwa i dóbr państwa. 

Począ,tek wiosny. Dziś o godzinie 2-ej po 
poludniu słoilce przechodzi przez równik w swej 
wędrówce z półkuli południowej na północną. 

Zmrnacza się to porównaniem dnia z nocą 
(po 12 godz.), a na całej kuli ziemskiej słońce 
mwhodzi wedlug czasu miejscowego o godzinie 
6-cj rano i zachodzi o 6-ej wieczorem. Wyso
ko~ć słońca nad poziomem Łodzi w chwili po
lndnia wynosi prawie 38°, a wschód i zachód 
przypada w matematycznych punktach wschodu 
i zachodu. 

Miejsoowa.. 

'L chrz. Towarz. dobroczynności. Po zesta
wieniu budżetu na rok 191:2, przekonano się, że 
wydatki przewyższaj~ o 35,000 rb. przewidywane 
wpływy. Do sumy tej nie jest wliczone utrzy
manie schroniska dla ohłąkanych w Kochanów
ce, które ma być otworzone w miesiącu lipcu 
na 100 chorych. 

Wobec takiego stanu budżetu, zarząd Towa
rzystwa dobroczynności jest w trudnem położe
niu, tak, że nie będzie mógł wydawać zapomóg 
hiednym na mieście (tygodniowych wsparć), 
a przynajmniej będzie musiał je ograniczyć o 
75 pre. 

Fakt ten powinienby dać dużo do myślenia 
zariądowi Towarzystwa. 

Giełda. Wczoraj odbyło się posiedzenie ko
mitetu giełdowego, na którem postanowiono wy
stąpić do władz wyższych w kwestyi oclenia pró
bek wełny, na co uskarżali się tutejsi agenci. 
Kwestyi tej nie powtarzamy tu na tern miejscu, 
z tej przyczyny, że była ona już omówiona w Jl~ 
63 naszego pisma. Jeden z komitetów giełdo
wych w Cesarstwie zwrócił się do tutejszego, 
z propozycyą wystąpienia wspólnie do władz 
z prośbą zmiany lub zniesienia oplaty stemplo
wej od tranzakcyi zawiernnych z zagranicą. Ko
mitet gieldowy wyraził zdanie, że w obecnych 
stosunkach byłoby to hezcelowem i dla tego po
stanowit odpowiedzieć odmownie. W koi1cn ·roz
patrywano życzenie wielu przemyslowców, t.y
cr.ące się taryf przewozowych. W zasadzie po
stanowiono utworzyć przy kancelaryi giełdowej 
hiuro, któreby na .żądanie osób prywatnych oraz 
członków giełdy udzielało wskazówek, tyczących 
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się taryf kolejowych, występowało z prośbami o 
zmiany lub zmniejszanie stnwek, zajmowało się 
obliczaniem i sprswdzaniem frachtów itp. 

Komitet ]iolecił sekretarzowi giełdy p. Kos
suthowi, opracowanie odnośnego projektu, który 
następnie prr.ed;itawiony zostanie członkom komi
teLU. Na tern zakończono wczorajsze obrady. 

OdGzyt pani Rzepeckiej - Moszczeńskiej nie 
może się odbyć w nadchodząi..:ą niedzielę, Jecz bę
dzie wygłoszony po świętach. O terminie jego 
powiadomimy czytelników naszych. 

Wieczornica „Lutni". Program jutn;ejszej 
wiec7.ornicy ruęzkiej w Lutni ogromnie urozmai
cony. Zlożą się nań: śpiewy chóralne, solowe, 
deklamacye, kuplety, sceny mimiczne itp. Kvmi
tet zabaw dokłada wszelkich starań, aby wie
czornica udała się pod każdym względem. Na 
początek programu chór męzki odśpiewa niezna
ną kompozycyę K. Studziuskiego p. t. , ,Taniec 
szkieletów". Początek o g. 9 wieczorem. i-

'Le szkoły muzycznej. W niedzielę 23 b. m. 
o godzinie J po południu odbędzie się w lokalu 
„Lutni'' egzamin kursowy uczniów szkoły muzycz
nej I. Ranickiego. Program egzaminu obszerny, 
a dobór utworów świadczy już nadzwyczaj do
datnio o kierownictwie szkoły. Osoby, pragnące 
przysłuchiwać się egzaminowi, bilety wstępu 
mogą dostać w kancelaryi szkoły. 

'Lil Stow. pracowników handlowych. W lo
kalu Stowarzyszenia pracowników handlowych 
m. Łodzi odbył się wcz-0raj dalszy ciąg ogólnego 
zebrania z dnia 8 h. m., pod przewodnictwem 
p. M. Bliihta, na którem dopetniono wyborów na 
jednego członka do z:irządu, trzech zastępców, 
trr.ech członków komisyi rewizyjnej i jednego 
opiekuna szkoły handlowej. Z urny wyborczej 
wys:.di: do zarządu p. M. A W einreich, na za
stępców: pp. Natau Follman, l\L Gliick i Norbert 
Kołtoński, do komisyi rewizyjnej pp. M. Wil
czyński, L. Banasch i Ad. Goldberg, do rady 
opiekuńczej szkoły handlowej p. A. Jaroch'1ski. 

Po zamknięciu posiedzenia zebrani podzię
kowali p. Bliihtowi za przewodniczenie. 

Wykaz ruchu tramwajów: 
W m. lu

tym (st. st.) 
1902 r. 

Przebieżono wagonami 
wiorst 181,269 

Przewieziono pasaże-
rów 763 555 

Dochód rb. 37,975.Ht 

Za czas od 
d. l stycznia 
po 28 lutego 

1902 r. 
Przebieżono wagonami 

wiorst 381,024 
Przewieziono pasaże-

rów 1,617,519 
Dochód rb. 80,439.79ł 

W porównaniu 
z tymże miesią

cem 1901 r. 

+ 2J,843 

+ 105,197 

+ 5,183.31. 

W porównaniu 
z tymże CJ.i:asem 

1901 r. 

+ 52,77fl 

+ 215,295 + 10,639.olt. 

Z budownictwa. Dom bankierski W. Landau 
przystępuje wkrótce do budowy gmachu okaza
łego 4-piętrowego podług najnowszych wymagań 
technicznych. Dom ten stanie na rogu Mlic 
Piotrkowskiej i Cegielnianej, z przeznaczeniem 
parteru na sklepy e 1eganckie z dwiema witry
nami, 1 piętra wyłącznie dla biura własnego i 
pozostałych zaś pięter na mieszkania. 

Z pro.)ektów nadeslanych wyżej rzeczonemu 
domowi bankierskiemu uwzględniony został pro
jekt wykonany przez p. Józefa Olszera. 

Roboty budowlane z calem urządzeniem po
wierzone zostały firmie tutejszej Olszer i Szcr.e
ciński pod kierownictwem hu(!owniczego p. Gu
stawa Landaua. 

Kwiatki stylistyczne. Pokazano nam nastę
pującą reklamę: <Przybiorca dostaw . .l\fateryaly 
na uhrau Damskich i l\Ięzkich, bielizny i pościel 
oraz wszelkie narzędzi domowe N a W yplat. 

Drukarz przezornie postąpił, nie umieszcza
jąc swej firmy na tak cudnie zredagowanej re
ldamie. 

'L sądu. W swoim czasie policya otrzymała 
zawiadomienie, że w mieszkaniu Szenocha Sol
nikowa, prr.y ulicy Kamiennej nr. 4 mieści się 
tajna fabryka papierosów z niebanderolowanego 
tytoniu. Na skutek podjętej rewizyi znaleziono 
w mieszkaniu za piecem i szafą 25 paczek ty
toniu w otwartych nieobauderolowauych pudeł
kach bez napisów i etykiet, następnie 10 pude
łek po 250 gotowych papierosów i 7 z gilzami. 
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Sąd pokoju, przed którym toczyła się z tego 
powodu sprawa, nie uwzględnił ttómaczenia o
skarżonego, że papierMy te wyrabia na własny 
użytek, i skazat go na dwa tygodnie aresztu 
i karę pieniężną w ilości 50 rb. 

- Przed sądem pokoju 8 rewiru stanąl przed
wczoraj Sucber Flatto, oskarż.ony o to, że za
jęte przez komornika rzeczy usunął i sprzedał. 
Sąd skazał go na trzy miesiąc e więzienia. 

Pożar. Mieszkańcy ulicy Nowo-Zarzewskiej 
zoi;tali zaalarmowani nocy dzisiejszej o godz. 3 
min. 40 pożarem domu :\il 9, należącego do Au
gusta Kocha. 

Pożar powstał na poddaszu 3-piętrowcgo 
domu frontowego. Stró:l. nocny spostrzegł ogieu, 
gdy płomienie już się wydostały na zewnątrz 
dachu. Zatrabił na alarm, inni stróże powtó
rzy li go, lecz nie mieli możuości zatelefono 
wania do straży ogniowej, by wskazać miejsce 
pożaru. Dyżurny II oddziału, słysząc trąbk i 
alarmowe, rozbudził 8piącyd1 kolegów, którzy 
w parę minut byli gotowi <lo wyjazdu, lecz ni e 
wiedząc, gdiie się pali, oczekiwali na telefon. 
Dopiero po paru minutach otrzymali wiadomość 
z IV cyrkułu, że pożar powstał na ulicy Nowo
Zarzewskiej, dokąd bezwłocznie wyruszyli. 

Gdy oddział II ptzybył do ogniu, dach cały 
stał w płomieniach; po chwili nadbiegł nowo
zorganizowany oddzhi.ł Vll straży; oddział teu 
pierwszy raz brał udział przy pożarze. 

Te dwa oddziały nie mogły podołać w umieJ
scowieniu ognia, r.awezwano więc do pomocy 
oddział I, z którym jednocześnie przybyły na 
pomoc oddziały III i IV. 

W ciągu trzech godzin ogic11 ugaszono, lecz 
<lach spłonął doszczętnie. Straty wynoszą blizko 
2,000 rb. ze strony właściciela domu i najmniej 
JOO rb. w u::;:1,kodzonych ruchomościach lokato
rów II i III piętra, któr:1,y, zagrożeni utratą swej 
chudoby, ratowali ją, jak mogli. 

Wypadek na cmentarzu. W dniu wczoraj~zym 
na cmentarzu ewangelickim, gdy grzebano zwfoki ś. p. 
Wagnera, który zmarł w schroni3ku dla obląkanych, bio
rący udzial w pogrzebie, p. Bruno Knaak, maJster zdun
ski, lat 28, zostat sparaliżowany. Wezwany lekarz Po
gotowia, po n0.zie1eniu Knaakemu doraźnej pomocy, od
wiózł go do mieszkania na ulicę Wólczai1ską. 

Dezerter. Czternastoletni chlopioc, WaclP. w '' ój 
cik, syn konduktora dr. żP.I. fabr. l'.ódzkiej, zostal wyda
lony w zeszłym tygoduiu ze szkoly. Nie chcąc rodzicom 
robic zmartwienia, w ubiegty czwartek zbiegl do Sosno
wca, gdzie chciaJ: wynaleźc dla siebie pracę . Chodząc ~o 
sklepach i składach spotkal się z kapitanem okrętu, kto
ry wyraził chęć przyjęcia go na statek. Chłopiec s 1~ 
zgodzil i, jak d?nosi ojcu. w li śc ie\ 'Y ponied~i~l'.ek .wy
ruszyl'. na okręcie odplywaJącym z Gdanska w sw1at, Jako 
cbJ:opiec okrętowy. List nadszedl w środę, za tern w u wa. 
dni po wyjeździe malca z Gdai1ska, co uniemożliwia po
szukiwanie i zatrzymanie dezertera. 

Złamanie nogi. Przy ulicy Juliusza, w domu port 
nr. 36, Gotl ieb Kos, lat 25, prze'.dadając belki, zostal je
dną z nich uderzony w nogę tak silnie, że została zlamaną 
w kostce. Lekarz .Pogotowia, po urlzieleniu dora~uej po
mocy, pozostawi! go w mieslkaniu. 

Upadek. J akób Wosik, przechodząc ulicą Betw
dykta, upadJ: tak nieszczęilliwie na chodnik, że zranił 
glowę. 

Zakochana. Zamieszkala w Dąbrowie pod Łodzi;], 
50-letnia wdowa W. zapalała tak gorącą milością do :20-
letniego młodzieńca, że opufoiJ:a potajemnie 5-ro drobny•;h 
dzieci i uciekła z kochankiem. 

Ekonomiczna. 
„Ziarno." Ogólne zebranie członków Stow. 

spożywczego "Ziarno" odbędzie się w dniu li 
kwietnia, w niedzielę o g. 3 po poł. w sali Sel
lina przy ulicy Konstantynowskiej nr. 14. 

Dowozy. W . ciągu ostatniego tygodnia .to je;t do 
dnia wczorajszego drogą żelazną fabryczno-lodzką do
wieziono towarów, a mianowicie: 

Mąki pszennej 58 wagonów (43,500 pud.), mąki z r
tniej 33 wagonów (24,750 pud.), pszenicy 10 wagonów 
(7,500 pud.), żyta H wagonów ll0,500 pud.), owsa 8'.l wa
go nów (52,250 pud.), jęczmienia browarnego 8 wagonów 
(6,000 pnd.). j ęcz mieuia na kaszę 6 wagony (3,750 pud.\. 
grochu 4 wagony (3,000 pudów), kaszy jaglanej 2 wa
gony (1,500 pudów), siana prasowanego 2~~ wagonó1r 
(16,~36 pud.), słomy prasowanej :J2 wagonów (7,832 pud.1. 
słomy prostej 56 wagonów (12,343 pud.), welnr zagra
nicznej :n wagonów 15,492 pud.), welny krajowej 3~ wa
go nów (7,327 pud,), bawełny Z<\granicznej 76 wagonów 
ll8,432 pud.), bu.wełny rosyjskiej 92 wagonów (27.771 p. •, 
01lpadków bawełnianych 4ti wag•rnów (12,576 pnd.) , Ż•' 
hi;1;\ 5 wagonów, gliny ognio·rwalej - wagony, wa,pna 
palonerro 4 wagony, wapna niepalonego L wagon. ,11ar
muru kiele1'kiego w brytach 2 wagony, cementu 19 1nt
gonów ll2.750 pud.), drzl'wa budulcowego 18 wag •111)·,1·, 
drzell'a opalowego 21 wai~onów, desek 23 wagonów, wę
gla kamiennego 1163 1n1gonów, koksu - wagony, kamie
nia piaskowca 3 wagony, kości - waaony, soli 9 wago
nów (6,750 pud.), nafty 24 cystern, tektury smolowco-
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wej 2 wagony, smoly - wagon, farb 4 wagony, kwasów 
:2 wagony, papieru 3 wagony i różnych towarów 616 
wagonów. 

Pociągami pośpiesznemi dowieziono do Łodzi: ryb 
22 wagonów, bydła 17 wagonów, trzody 21 wagonów 
mięsa 5 wagonów i różnych towarów 17 wagonów. ' 

Wysiano z Łodzi: wyrobów bawełnianych 76 wago
nów (46,622 pud.), wyrobów wełnianych 13 wagonów 
(8,546 pud.), wyrobów żelaznych 1 wagon (750 pud.), 
wyrobów terrakotowych 1 wagon, tektury smolowcowej 
i smoly 2 wagony (1,500 pud.), cegly licowej 2 wagony 
cegły ogniotrwałej 3 wagony, szmelcu 4 wagony kaft; 
- wagon i różnych wyrobów 519 wagonów. ' 

Wyslano pociągami pośpie znemi: wyrobów baweł
nianych 23 wagonów (18,158 pud.), wyrobów wełnianych 
12 wagonów (8,724 pud.), i różnych towarów 34 wagonów. 

Ceny zboża na stacyi: pszenica wyborowa 6 rubli 
50 kop., żyto wyborowe 4 rb. 40 kop. owies 3 rb. 70 k. 
za korzec. 'l'ranzakcye dość ozywione,' zapasy owsa male. 

Ceny pas~y: cetnar slomy prasowane.i 1 rb. 40 kop .. 
slomy prostej 1 rb. 65 kop., siana prasowanego 1 rb 
75 kop iejek. ' 

Nowa spółka. Przed regentem Józefem Ży
źniewskim w Łodzi w dniu 2! lutego r. b. za
wartą . został3: spółka. przemyslowa pomiędzy 
Rachm1lem Eliaszem Kmtzlerem i Lejwrem Gu
zikiem na prowadzenie w Lodzi na nieruchomo-
8ci J\1? 81-!de fabryki gilz. 

Kapitał zakładowy wynosi 7 OOO rb. Termin 
spółk i trzyletni. ' 

Spólka funkcyonuje Gcl 1 marca pod firmą 
< Kintzler i Guzik>. 

. Z targu. Dziś na targi łódzkie dowóz paszy byl 
duzy. Ceny na nią spadły znacznie. Za cetnar słomy 
p!acono 1 rb. 10 kop., siana 1 rb. !!O kop., koniczyny 
1 rb. ąo kop., gdy we wtorek płacono za cetnar słomy 
1 rb. 60 kop , s~ana 1 rb. 50 kop., koniczyny 2 rb. 60 k. 
Do tak znacznej zniżki cen przyczynil'.y się pogoda i cie~ 
pło, a przedewazystkiem duże dowozy. 

Londyilskie aukoye na wełu~. Druga serya 
sprzedaży wełny w Londynie rozpoczeta ubieooleJ· 
Ś d . ' • " ro y, utwierdziła przebiegiem swoim mniemanie, 
że pomyślniejsze warunki, w jakich rozpoczął sie 
ro~. no~y, ~ą już s_tałym objawem nv. lohdyń: 
sk~e.1 _g1eldz1~ wełmanej, a usposobienie wzma
cma się coraz bardziej. 

Pz~mawia za tern zwyżka cen wełny mery
nosowej .1 crossbred. Hoiporządzalna ilość 163,000 
?el zawiodła oczekiwania, a fakt ten uważany 
1est za .. sk?tek_ znacznych sprzedaży na rynkach 
a~stral1Jskich l wpłynie na skrócenie czasu trwa
ma aukcyj londyńskich, gdyż zapasy skontrolo
wane ~ogą się okazać niewystarczającemi na 
pokrycie zapotrzebowania. 

Pr.odukcya · wełn.y cienkiej zmniejszyła się 
znaczme '" porównamu z latami uliiegłemi, nie
tylko skutkiem suszy w Australii, która spowo
dowała od 1895 roku strate 50 mil. owiec ale 
ta_kże _s1.rntkiem hodowli ras krzyżowanych, ~pra· 
wi~neJ w Ameryce południowej i Nowej Zelo.n
dy1. .Natomiast warunki produkcyj dla wełny 
grube.) są lepsze. 

~ustralia, ~ędzie potrzebowała przynajmniej 
sześcrn do osmm dobrych sezonów, by swoją 
produkcyę wełny doprowadzió znowu do tej wv
sokości, na jakiej stała w roku 1895 i stad 
we _wszystkich kołach fachowych panuje 

1

przek~
name, że 'Yełuę cienką czeka clobra przyszłość. 
. W pojedrńczych okręgach przemysłowych, 
J~k w Y orksh1re, w Bradfordzie, panuje ożywie
me w przędzalniach. 

Ze wszystkich stron użalają się, że zapasy 
wełny czesa?kowej są takie małe, iż nie będą 
mogły pokryc zamówionych dostaw. 

Ponieważ i na kontynencie warunki handlu 
w~łn~ polepezyły się, przeto można uważać po
łozeme wogóle za dobre, oparte jest bowiem na 
r egularnej konsumpcyi; spekulacya nie potrzebuje 
zatem obawiać się nieprzewidywanego spadku 
cen obecnych. 

Z 1s,eiedztwa. 
. Z linii koluszkowskiej. Przed paru dniami 

baw1.ł ~ Łodzi naczelnik oddziału służby ruchu 
dr.ag~ 1wangrodzko-dąbrowekiej, p. Herszelmau. 
Pi ZYJ.a~d ten nastąpił w celu omówienia z na
czeln~k~em eksP.loatacyi drogi żelaznej fabryczuo
łódzk1e.1, p. Kociatkiewfozem, kwestyi wymiany 
wagonów przy otwarciu ruchu na linii kolusz
kom1kiej. Wymiana waooonów ma nastapić na 
:podobnych warunkach, j~kie ma obecnie droo-a 
ze.lazn~ fabryczno-łódzka z droO'ą warsza wsk~-
w1edenska. 

0 

k R?b.oty ziemne przy budowie linii kolusz
z owsk~eJ rozpoczęto w bieżącym tygodniu. 
, c.hw1lą wywiezienia ziemi z 5-ej wiorsty i uło
zema torów w wykopie, pociągi bttdą skierowa
ne po tym torze. Robót ziemnych przy budowie 
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linii_ kolnszkowskiej jeflt jeszcze wiele do wyko
nama, lecz pomimo dosl: trudnych warunków ro
boty mają uyć skończone przed 1 październi
ka r: b. Zar~z _po świętach, jeżeli pogoda po
'.tóWoh, przeds1ęb10rca przystąpi do dokończenia 
budowy rozpoczętych mostów na tej linii. 

Oświetlenie Cz~stoohowy. Przedstawiono wła
dzy do zatwierdzenia projekt oświetlenia miasta 
Częstochowy elektrycznością. 

Według projektu urządzenie i cksploatacya 
oświetlenia oddana będzie konsorcyum na lat 35. 

Po zatwierdzeniu projektu ogłoszony zosta
nie konkurs na powyższe przedsiębiorstwo. 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 

(St. Łp.)-Na pierwszy sw<lj występ gościn
ny w Łodzi pani Natalia Siennicka wybrata 
„Klub _kawalerów' ' Bałuckiego, który wczoraj 
wznowiono na scenie teatrn Wielkiego. Humor 
Bałuckiego, jego cięta satyra, cała galerya ty
pów, podpatrzonych znakomicie i prawie wprost 
z życia przeniesionych na scene, bawia i zacie
kawiają nas zawsze, a co do wykonania ani je· 
den bod~j. z komedyopisarzy polskich nie ma ty-
1~ szczęscia do aktorów, co Bałucki. Przyczynia 
się do tego język potoczysty wprawdzie i po
prawny_, ale codzienny, że się tak wyrażę, po
wszedni, wolny od krasomówczych okresów. 1To 
też i w~zoraj „Klub kawalerów" grany był we 
wszystkich poszczególnych rolach i w całoksztar
cie swym wcale dobrze a ozdobą jego i główną 
przynętą był występ pani N atalii Sienmckiej 
w roli Jad wigi Ochotnickiej. 
. ~ estto. rola nader trudna, wymagająca i 
mtehgenc!1 ar!ystycznej i sporej dozy finezyi 
oraz kokietery1 salonowej, która w niczem nie 
raziłaby widza przesadą a jednocześnie uspra
w_iedliwi~ła te~ czar, przy pomocy którego pa
n~ Jadwiga umiała zawrócić głowy tym wszyst
kim zdeklarowanym nieprzyjaciołom małżeństwa 
jak Wy~odni~ki, luh takim lowelasom, jak Mo~ 
tyle wski,. !ct.11:ych, nawiasem zaznaczywszy, p. 
Olszewski 1 Mielnicki grają wyśmienicie. 

Pani Siennicka posiada wiele warunków do 
wykonania roli Jadwigi niezbednych wiec głos 
me~odyj.ny, ładną i zręczną p'ostawę, o~zy wy
r~z1ste i t_warz ruchliwą. Umie przytem pozować 
się zręczme, głos odpowiednio modeluje, posiada 
pr:r.ytem dużo smaku estetycznego. 

Jedynie, co zarzucićby można artystce, to 
g;ę. zbyt nerwową, ale, być może, była ona wy
mkiem pewnego rodzaju tremy. 

~ra jednak p. Siennickiej, aczkowiek miej
scami zakrawa na pewną skłonność do posługi
wania się jaskrawemi efektami, interesuje wszak
że widza w znacznym stopniu i zaciekawia go 
bardzo. 

To też miłośnicy teatru niezawodnie za.inte· 
resują się dalszemi występami artystki - szcze
gólniej zaś niedzielnym jej występem w roli Ma
ryi Gaut~1ier w ,,Damie kameliowej'', nie granej 
w Łodzi od bard·w dawna. 

O pozostałej obsadzie „Klubu kawalerów'' 
kt~ra nie ulegla zmianie, pisaliśmy już poprze
dmo. Jedynie tylko po pani Puchniewskiej role 
Pelagii Dziurdziulińskiej objeła pani Słubicka' 
posiad:.jąea zdolności <lo i:ól charakterystycz: 
uych. 

* 'Vczorajszy wieczór w Tow. muzycznem 
sprowadzil niezbyt licznych słuchaczów, mimo, 
~e progi:am koncertu był bardzo urozmaicony 
i zapo~1adał poraz pierwszy udział wybitniej
szych sił amatorskich. Usłyszaliśmy tedy p. J. 
Poznańskiego, który posiada głos barytonowy 
o szlachetnem brzmieniu, poparty dobrą szkołą. 
Wykonal on bez zarzutu: „Cavatine" z opery 
Faust-Gounoda. (śpiew Walentego); „Nie praw. 
daż to?" -T. l\Iattei i ,,Gdybym byl młody"
J. Galla, oraz kilka utworow drobniejszych nad 
program. Przyjmowano go bardzo życzliwie, 
nagradzając po każdym wykonanym numerze 
oklaskami. Drugą siłą atrakcyjną koncertu była 
gra na fortepianie p-ny H. Kraskiewiczówny 
uczennicy prof. Melcera. Utalentowana amatork~ 
doskonale odegrała ,,Papillons'' R. Schumana 
,.Etiude des-dur" F. Liszta i „Etineele" l\I. Mosz~ 
kowskiego, wykazując biegłość techniczną i po
czucie muzykalne. Przeciągłe oklaski byly dowo
dem gorącego przyjęcia koncertantki. 

Dość szczęśliwie wypadł też popis p. M. 
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Krzyżanowskiej, która wystąpiła z deklamacyą. 
Doskonale opracowany kwartet smyczkowy nr. a 
op. 18 L .. v .. Beethovena, na dwoje skrzypiec, 
altówkę i w10lonczelę, wyszedł zno:inie w in
terpretacyi panien: L. Iwańskiej, N. Zawrockiej 
ornz pp. G. Kaehelskiego i H. Goebla. 

Wykonawcy zbierali zasłużone oklaski. 

* W niedzie.lę po południu ode.,.rane bedzie 
t . . t " . , D o k • . „ are 1mas o , wieczorem za~ „ arna ameho-

wa" (ostatni występ pani Siennickiej, cenionej ar
tystki teatrów warszawskich). 

Z WARSZAWY. 

- Od chwili rozpoczęcia zapisow dzieci do 
kolonii płatnych, t. j. od ubieglego poniedziałku 
do dnia wczorajszego zapisano ogółem 98 dzieci: 
c~łopcóvy- 59_ i dzie_wcząt 39. Zapisy odbywają 
się cod'l.ienme w bmrze kolonii letnich ul. Hor
tensya X! 1, od godz. 1 O-ej do 12 rano. 

Do _zapisu przyjmowane są wyłącznie dzieci 
pracowmków w zakładach handlowych przemy
słowych i kolejowych w wieku od lat' 8 do 13. 
Miejsc w koloniach płatnych w roku bieżącym 
będzie 360. Opłata za czterotygodniowy pobyt 
wynosi 6 rb . 

- Na zbliżającem się ogólnem zebraniu 
rocznem reprezentantów kasy pożyczkowej prze
mysłowców warszawskich, pomieclzy innemi ua 
porząd~u dziennym zebrania będ~ie przedst~wio
ny wmosek jednego z uczestników, żądający re
formy przy przyznawaniu 15-tu zapomjg 100-
rublow~cli, wyznaczanych z fundLiBzów kasy 
coro~zme dla czeladników, wyjeżdżających za 
gramcę dla dalszego kształcenia sie w dauem 
rzemiośle. Według bowiem wniosko'dawcy, <lo
tyehczaso~y sposób wydawania. rzeczony~h za
pomóg me odpowiada zadaniu i nie odnosi po
żądanego celu. 

- Obywatele z ulicy Oboźnej i Powiśla 
podpisani na podaniu do zarządu miasta i wła~ 
dzy wyższej, w spra_wie rozszerzenia ul. Oboźnej 
od str~ny Ki:~kowskiego . Przedmieścia, otrzymali 
odpowiedź, 1z zarząd miasta nie ma funduszów 
na kupno posesyi narożnej. 

.- Zarząd kol~i kowelsko-kijowskiej zawia
domit zarząd kolei nadwiślańskich, że p1:zewóz 
ładunków prywatnych został tymczasowo otwar
ty na dystansie Sarny - Maniewice i Olewsk -
Malin. 

-. Zarząd '!'owarzystwa ogrodniczego war
szawsk~ego p~wierzył od d. 15 b. m. czynność 
og1:odmka ?bJaz~owego. przy Towarzystwie p. 
RaJmnndowi Oha.1kowskiemu, b. uczniowi b. szko
ły ogrodniczej warszawskiej, b. praktykantowi 
lepszych zakładów ogrodniczych zaooranicznycb 

1 . . d " ' oraz c osw1a czonemu i długoletniemu kierowni-
kowi większych ogrodów w Kr<'>lestwie i Cesar
stwie. z. porad ogrodnika mogą korzystać tak 
członkowie Towarzystwa, jakoteż i osoby nie 
będące członkami; zgłoszenia należy adresować: 
„Ogrodnik objazdowy, kancelarya Tow. Ogrodu. 
Warsz, Warszawa, Bagatela 3". Ze względu na 
rozpoczynające się roboty w ogrodach należy po
śpieszać z zamówieniami. 

- Na odbytem wczoraj posiedzeniu maooi
stratu zapadła jednomyślnie uchwała, że rzeź~ie 
centralną należy budować za b. fortem Śliwi: 
ckim. 

- W nadchodzącą niedzielę, t. j. 23 b. m. 
o god~inie 4 popoł. w sali muzeum przemysłu 
ro~mctwa, bud. Władysław Jabłonowski wy

powie odczyt o. stylu zakopiańskim. Odczyt ilu
strowany ?ędzie za pomocą 20 obrazów nikną
cych oraz mnych rozwieszonych w sali. Nazwi
sko P.rele~enta daje dostateczną rękojmię, że 
~aRowiedz1any odczyt będzie bardzo zajmujący i 
sc1sle opracowany. 

- Wczoraj zmarł w Warszawie jeden znaj
s~~rsz_ych pe_dagogów ~olskich, ś. p. Piotr Skrzy
pmsk1, :V wieku lat 8:.>. Przez 1lługi czas był 
nauczycielem języka polskiego i bistoryi powsze
chnej w b. gimnazyum realnem, następnie w in
nych s.zkołach rządowych, wreszcie w szkole 
prywatnej . Wojciecha Górskiego. Zmarły był 
autorem Wielu pożytecznych podręczników clo 
geografii, historyi i języka polskiego. 
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WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE 
Z kraju. 

-- N a ogólnem zgromadzeniu Rady µiot.r
kowskiego 'row. dobroczynności dla chrześcian, 
zwołanem z powodu zrzeczenia się prezesa Tow. 
dr. Strzyżowskiego, w celu dopełnienia wybMów 
z grona członków rady nowego prezesa, czlon
kowic rady, po ogólnem porozumieniu sie u1lrn-

·1· .I s '' s1 1 ur. trzyźowskiego, aby przyjął nadal go-
oność prezesa dla dobra instytucyi i jej ro;r,woju. 
Dr. Strzyźowski, pomimo nadwątlonego zdrowia, 
pr;r,ychylił się do prośby rady. . 

Projlłkt dodatkowych robót w nowej rzeźni 
piotrkowski-ej, wywołanych nieodpowiedniem za
projektowaniem budowli, zostal powiększony do 
sumy 9,000 rb. PrzQróbki będą znaczne. 

Operetka pod dyrekcyą p. Dobrzańskiego 
w pr7.yszłym tygodniu wyjeźdza do Cięstochowy. 

- W lokalu własnym odbyło się w Kaliszu 
ogólue zebranie członków Tow. muzycznego. Zda
wano sprawę z czynności dwuletniej, gdyź brak 
lokalu i zarazem budowa własnego domu unie
możliwialy w roku zeszlym zwoływanie ogólnego 
zebrania 

Te same przyczyny osłabiły również co~rnl
wiek artystyczną działalność Tow., gdyź przez 
rok cały komitet zaledwie cztery koncerty był 
w możności urządzić; w kaźdym razie uie po
ciągnęło to żadnego niedoboru i rozchód z przy
chodem był w zupełnej zgodzie. Największą je
dnak zasługą obecnego komitetu było postawie 
nie własnego domu, na którego budowę zużyto 
dotychczas 9.755 rb., w tej waźnej dla Tow. 
sprawie zasłużyli si~ pp. Władysław Leszczyń
ski i inżynier Stachlewski. 

Wybory w r. b. do komitetu byly nader 
ożywione, z tego względu, że cały komitet podał 
się do dymisyi; przyczem zrzekli się swych man
dat(1w prezes Parczewski, z powodu nawalu pra
cy zawodowej i p. Juljan Biernacki, który od 
lipca opuszcza Kalisz. 

Zgromadzeni członkowie w ilości 70 osób 
zrzeczenia się p. Parczewskiego nie przyjęli 
i energiczni·~. bo nietylko przez aklamacyę, lecz 
i za pomocą tajnego głosowania p. Parczewskie
go wybrali. I taka prośba nie wpłynęla na po
stanowienie p. P.; dopiero usilne prośby jedno
stek sprawiły, źe szanowny prezes uległ i wybór 
przyjąt; obecny więc komitet tworzą pp. Alfons 
Parczewski, Wincenty Młynarski, Wincenty Bo
Tetti, Władysław Leszczyński, Bronislaw Buko
wiński (wszyscy ponownie), Stanislaw Bwwski, 
Stanisław Bobiński, Bronisław Szczepankiewicz 
i Stanisław Narutowicz (wl:!zyscy, jako nowo
wstępujący); na zastępców powołano pp. dr. Wer-

14) 
Józef Grajnert. 

DWIE. •• 
Powieść wspólczesna. 

-8-

(Dalszy ciąg-patrz X! 66). 

'rymczasem Skorpion, dobrawszy sobie paru 
mężczyzn, którzy wruz z nim pod wpływem liba
cyj zerwali juź wszelkie krępujące ich pęta umiar
kowania, nie przestawał opróźniać bufetu. W koń
cu ululał się na dobre tak, że podczas, gdy Artur 
siedząc pod werendą i paląc papierosa, opowia
dał w sposób interesujący 'reosi i jej matce o 
swych po Europie podróżach, a roziskrzony Adolf 
zachwycał się w ogródku szczebiotaniem Lato8zki, 
on, Skorpion, stojąc przy bufecie, zaintonował ni 
ztąd ui zowąd „Testament pijaka". Wtórowali 
mu towarzysze z pod dobrej daty, śmiejąc się, 
garcllowemi głosami. Ztamtąd też wybiły się na 
zewnątrz i doszły uszu wymienionych osób pod 
werendą i w ogródku strofki: 

„W piwuicy chcę być chowany, 
Bo tam jest najlepszy gruut, 

Xogami obróć do ściany, 
A zaś głową, gdzie jest szpunt. 

A gdy będę w dól spuszczony, 
Raz ostatni ściśnij dl'.oń, 

Xiech innym biją we dzwony, 
'J1nie zaś, bracie, w kieliclJ dzwoń!". 

Powoli zaczęło się rozwidniać, jak. tl) bywa 
o trj porze, już po drugiej godzinie. Twarze po-
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nica i Semadeniego. Ko~nisyę rewizyjną tworzą 
pp. Bnlewski, Arnold i Sikorski. 

Z licznych wniosków zasługuje na uwagę 
jeden mianowicie: p. Bohowiczowa zaprojekto
wała utworzenie przy 'row. szkoły muzycznej. 
Wniosek ten przyjęto z uznaniem. Zebraniu prze
wodniczyl p. Stanisław Bzowski. 

. - Skarżysko posiada kilka więks;r,ych fa
l>ry K z pewnym zastcarnm rzemieślników i ;-irze
m, ilłowców, w środku wielką stacyę kolejową 
od której liuie rozchodzą si1i na cztery strony'. 
Stacya taka posiudać musi również kilkud:t.ie
sięciu urzędników. Jednem słowem, pisze kor. 
.Gaz. Rad.'' pomimo miana wsi, jakie miejsco
wość nasza nosi, jest ona pod wieloma wzgle
dami miastem pełnem gwarn i ruchu. Ale cói, 
kiedy puzome nasze miasto pod jednym wzgle
dem uie dorównało nawet liiejednej małej wio~
czynie, nie posiada bowiem dotąd bardzo po
trzebnej szkoły elementarnej. 

Przed dwoma laty otwartą tu ~I.Ostała szkoła 
dwuklasowa, kolejowa, na 140 uczniów i uczenie, 
lecz do tej mają prawo wstępu tylko dzieci ko
lejarzy, dla których wspomniana szkoła okazała 
się także niedostateczną, ponieważ w tym roku 
szkolnym, z powodu braku miejsc, 80 kandyda
tów nie przyjęto. 

Najbliższe szkółki elementarne sa: w Skar
źysku, odległem od nas o 3 wiorsty (w Bzinie, 
który jest oddalonym od nas o 4 wiosty. Z bziń
skiej szkoły faktycznie mają prawo korzystać 
mieszkuńcy Kamiennej. Ale czy to nie za daleko? 
Zwaźywszy na to, źe szkółki wiejskie czynne są 
tylko od późnej jesieni do połowy wiosny, a więc 
w porze najwięcej dźdżystej i chłodnej, nie ka
żdy może zdecydować się na posyłanie dzieci do 
szkoły, oddalonej o 4 wiorsty. Nic teź dziwnego, 
że dają się slys:1.eć utyskiwania rodziców nad 
losem swych dziatek, ale utyskiwauia te nie 
wiele pomogą dopóty, dopóki mieszkaiicy miej
scowi Rie po.starają się o otworzenie początkowej 
szkoły w Kamiennej. O ile sprawdziłem u źró
dła, w Bzinie uczęszcza dzieci do szkoły 118, 
z tych 93 chłopców i 25 dziewcząt. W Skarży 
sku wszystkich uczących się dzieci jest 98, z tych 
65 chłopców i 3'.l dziewcząt. h Kamiennej do 
Skarżyska obecnie uczęszcza 2 cbłopców, do 
Blinka 1 O. Stosunek ten bardzo się zmienił od 
czasu otwarcia 2-klasowej szkoły kolejowej, gdyż 
przed otwarciem tejże, do Skady~ka uczęszczn"ło 
przeciętnie, około 20 chłopców, a do Bzinka prze
szło 20; dziewcząt z Ka'Uiennej <mi jednej. Oka
zuje się, źe dziewczęta. z Kamiennej wcale nie 
korzystają z nauki, a przyczyna prawdopodobnie 
jest ta, źe przebycie 4 wior:>t drogi szczególniej 
dla dziewczątek, jest za uciążliwe. 

-?-

bladłe, włosy opadłe z pudrn, kwiaty powiędłe 
i suknie wygniecione, straciły wiele na swym 
powabie przy budzącem się świetle Bożem. Po
ranny wietrny k chłodził rozgnane lica; z W ar
szawy przez Wisłę i z mostu źelaznego zacząl 
już dochodzić rozbudzony turkot wozów piekar
skich, rzeźniczych i wieimiaczycb, które dążyły 
na piątkowy targ wan1zawski. Już się i skrzę
tny szczebiot ptaków odezwał z cienistych ka
sztanów, z rozłożystych i ogromnych nadwiślań
skich topoli ... 

Latoszka spojrzała na emaliowany zegare
ezek, który jej błyszczał u łona, i stwierdziła 
późną już go1lzinę, i pan Artur na swym złotym 
dwukopertowym ankrze to samo wyczytul, lecz 
:.mprotsstował przeciwko późnej godzinie. A gdy 
Teosia i matka jej domagały się ciągle powrotu, 
Plewski zaproponował na drog·ę czarną kawkę 
z likierami i z rumem, a w końcu i strzemien
nego. Okrążyło kawkę czarną townrzystwo i kie
liszki z okrzykiem: „kochajmy się!" brzęknęły 
w rękach podochoconych męźczyzn. Skorpiona 
musiano zbudzić do spełnienia ton.stu. 

Pokazali się też w sieni dwaj przewoźnicy. 
„Czas do domu czas! - już wzywają nas", ktoś 
z mężczyzn zaintonował; zbierano się w drogę, 
a fortepian i skrzypki zagrały znowu, ale tym 
razem marsza Garibaldiego gościom wesołym. 

Tak! po większej części-wesołym. bo o Teosi 
i matce jej nie można tego powiedzieć. Odczuła 
biedna dziewczyna swym iustynktem kobiecym, 
że Adolf dla niej stracony!... Dotkliwa rana 
w sercu, żal głęboki w duszy - stały się teraz 
jej towarzyszami... 

Ci i owi z mężczyzn dziękowa1i panu Artu
rowi, który kończył rozplaty, za tak świetne 
urządzenie majówkowej zabawy, a on na wszyst-
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- .Macierz Polska" wydała za rok ubiegły 
sprawozdanie ze swej dzialalności, która wyka
zuje, że w 1901 r. wydano z stereotypów 10,000 
egzemplarzy "Pana 'l'adeWlza", czem dosięgniQIO 
już liczby stu tysięcy, rozrzuconych między naj
szersze war:>twy społeczeństwa. Ogółem wylnto 
w tym roku 24.00U egzemplarzy, książeczek ro
zeszło się zaś 21,884, od początku zaś istnie11ia 
<Macier:tp wybito 660,0UO egzemplarzy. Ency
klopedya <Macierzy Polskiej>, wydana w ll):1.S 
roku w 5000 egz„ jest na wyczerpaniu, tak, że 
wkrótce trzeba będzie przystąpić do ponowne~o 
wydania, poprawionego i ilustrowanego. Rada 
<Macierzy» weszła w porozumienie z wydziałem 
uniwersytetu ludowego lwowskiego i będzie mo
gła drukować odczyty popularne, przez co z cza
sem utworzy się książnicę wiedzy popularnej. 

- W swoim czasie profesor Głąbiń:>ki wy
kazał, że wschodnia Galicya liczy przeszło mi
lion polaków. Piimia rmiińskie przyjęły to ze
stawienie drwinami, twierdząc, że jest ich naj
wyżej półmiliona, obecnie jednak < lJiło , , orgnu 
rusinów, przyznaje, że polaków jest 1,190,110 
głów. 

- Donosiliśmy niedawno o romantycznej 
bistoryi dwojga młodych ludzi, z których ona 
dziewczywa chłopska, rusinka, postanowiła przejść 
na judaizm, żeby połączyć się z ukochanym . 
Otóź ślub tej pary według obrz.ądku mojżeszowe
go odbył się we wtorek i udzielony został prze;r, 
rabina dr. Caro w j'tz.yku polskim. Rzecz cha
rakterystyczna, że żydzi ortodoluiyjni biorą ml o
demn za złe to małieństwo, natomiast rodzice 
panny mlodej zachowują się apat.ycznie wobcl.: 
zmiany religii córki. 

- Urzędnik kolejowy Franei .:izek Gem·1,a. 
liczący lat 27, udał się do Lwowa ze Stanisła
wowa do szpitala nu knracyę. Na dworcu ocze
kiwał na niego mło<lszy od dłnżs;r,ego czasu nie
widziany brat. Gemza wyskoczył dość rzeźko 
z wagonu i rzuci\Vszy się w objęcia brata, sko
nal. Lekarz stwierdził śmierć naturalna sku t
kiem wycieńczenia gruźlicą i silnego wzn;sze11ia. 
Mimowolni świadkowie tej tragicznej śmierci to
warzylilzyli ze łzami w oczach bratu, nio.sącemn 
zwłoki do wóz.ka szpitalnego. 

Runięcie mostu. 
Z Pesztu donoszą, że wielki most dre-

wniany na Cisie pod Zentą, który jest jedyną 
drogą komnnikacyi z Banatem, runął, zarywaj11e 
z sobą znaczną cz.ęść budowli bulwarkowycl1. 
Pod mostem, w chwili, gdy się zapada!, zuajuo
wuł się nałudowany towarami parowiec frachto
wy, który został zdruzgotany i zatonął. Z zało
gi parowca zginął tylko jeden majtek, res;r,ta zo
stała, jakby cudem uratowana; wszyscy wpadli 

kie t>trony podawał dtonie dziękującym z uśmie
chem wymnswnym na twarq, lecz i z my~lą. 
którą sobie po francusku wyszeptał w du::iz.y: 
<Je ne pourrais pas me d · ecrnsser lougtern P" 
de cets sailligots ~ (Nie będę mógł clłngo 8ię 
odczyicić od tych brudasów) . 

Usadowili się wszyscy na ławeczkach w ob
szernej lodzi; przewoźnicy iaglębili wiosła w rn t; · 
tnej wodzie wiślanej; łódź pomknęła szybko w po
przek szerokiej rzeki. 

Po nad górną Wisłą błyszczała jeszcze ua 
pogodnem opalowem niebie bladawem światłem 
złota 1utrzenka, a wzdłuż długich brzegów W i:;ly 
ugrupowane malowniczo na wyniosłości dumy i 
kościoły miasta oczom majówkowiczów, piękny 
otwm zyJy widok. 

'V - łodzi usiadł obok Teosi pan Artur, k tc'irą 
troskliwie okrywal od porannego chłodu jej zn. 
rzutką, podczas gdy Adolf stał się juź nieodstęp
nym attache Latoszki. 

Ta ciągle weHoła, roztrzepana, poczęła 1111eić 
piosnkę ,,O cyganie"; a dźwięczne soprany ko
biet i męzkie barytony jej wtórowały. 

Teosia tylko, kryjąc w sercu śpiew inny, 
przypominający marsz źałobny Siopena, ust do 
wtoru nie otworzyła, a swemu < cavaliere Hcr
vanto< kiedy niekiedy tylko półsłówkami odpo
wiadała. 

Za to niewytrzeźwiony jeszcze Bonuś ochry
płym głosem jął znowu wyciągali dalszą stroLę 
z „Testamentu pijaka": 

,,Za·niast. napisu na grobie. 
Co przycisk11 zimny głaz, 

Chcę mieć butelkę prą sobie, 
Bo i tam chcę zyć z nią w raz". 

(d. c. n.) 



<lo wody, a prąd poniósl ich do wybrzeża. Ka
tastrofę ilpowot: owało prawdopodobnie trzęsienie 
ziemi, które dało się uczuć w Banacie. 

Milionowa kradzież. 

Z Brnkseli nadchodzi wiadomość, że para 
podróżujących Anglików spostrzegła na komorze 
w Herbesthalu, belgijsko-niemieckiej stacyi po
g ranicznej , H skradziono im klejnoty wartośt;i 
:2 i pól mil. fr. Władze policyjne zarządziły 

poszukiwania w Belgii i Niemczech, przypuszcza
ją bowiem, iż cenny kuferek został wysłany clo 
Bazylei lub clo Berlina, zamiast do Wiednia, do
kąd Anglil:y jechali. Ponieważ kufaek nie był 
.asekurowany, przeto poszkodowani otrzymaliby, 
w razie, gdyby klejnoty się nie znalazly, tylko 
6 fr. za 1 oo kilo. 

K r o n i k a n a u k o w a. 
-'I.-

Pod tytulem: ,,Ze szczytu Jungfrau" urzą
dził swoim czytelnikom felietonista głównego co
dziennego pisma w Zurychu, sensacyjną niespo
dziani«~ na.„ prima Aprilis. 

Doniósł mianowicie, iż w Londynie ukon
stytuowało się towarzystwo „InternaLional l\loun
tain-Way Company, (kompania międzynarodowa 
dla dróg górskich) , a pierwst.em zadaniem miliło 

być zbudowanie wygodnej drogi dla pieszych, 
koni i powozów, zupełnie bezpiecznej na sam 
strzelisty szczyt Jungfrau-przy tej sposobności 
miano un~ądzić tor łyżwiarski na majestatycz
nym lodowcu Aletsch. 

'l'owarzystwo nosi się także z zaminrem wy-· 
budowania w niedługim czasie kolei elektrycz
nej-tak pisał felietonista-wedle amerykalli;kie
go sy::1temu, Blockheada, zastosowanego z znuko
rnitym skutkiem dla kopalll w górach Rocky 
~lountain. Kolej elektryczna lllockheada poko
nywa 'I. łatwością wwiesienia 60 pre. i łuki 
o promieniu JO mtr., a od hotelu przy Rothtbal 
(276.t mtr. 11ad poziomem mort.a) na szczyt 
(4164 m. nad p. m.) „Jungfrau" prowadzić mają 
szerokie, wygodnie w skale wykute schody, 
przechodzące następnie w galeryę, podobną do 
słynnej Axenstrasse. 

... Wsparty o gm nitowe arkady turysta, upoi 
dnszq niewysłowionem piqknem czarującego kraj

·obrazu, pelnego pt"zepychu i grozy, wzrok jego 
wybiegnie od urwistych ścian i lodów, pnących 
się ku niebu, hen ... do Uni~cych białych rn6rz 
od wiecznego śuiegu. W noc noworoczną ujrzy 
tam-wedle legendy-pląsy duehów sk.ał i prze
paści, gdy cichy blask miesiąca osrehrzy za
marły dziki krajobraz. 

I mogą huczeć lawiny loskotem setek dział, 
mogą ryczeć, rozbijając się na głazach, nieść 
zniszczeni~i złowrogi strach d-0linom, t11m pod 
arkad:1mi drogi, wykutej w skale, nic nie grozi 
podróżnikowi. 

A z czoła ,.Jungfrau" rozsnują się w roz
manającą noc letnią, snopy światla na t;nly 
kraj: to potężne elektryczne słońce prześle mie
szkańcom pozdrowienie królewskiego szczytu, da
leko w głąb dolin i powita prastarą wieżycę 
strassburskiego tumu. 

Tak mniej więcej pisał w r. 1886 pomysło
wy felietonista p. Emil Frei i ani mu się śniło, 
że fantazya jego może kiedyś stać się rzeczywi
stości~!- Oto w r. 189~ podał koncesyę dla bu
dowy kolei na Jungfrau słynny inżynier Guyer
Zeller, a obecnie budowa, którą bez przesady 
nazwać można ,,cudom nowoczesnej techniki'', 
prowadzona z niebywałą wytrwałością wśród ba
jecznych trndów i przeszkód, znajduje się prawie 
na ukończeniu.*) 

Oil stacyi Eigergletscher (2353 mtr. nad ·p. 
.m.) kolej ta wspina się tunelem po<l prastaremi 
.grnnitami lodowców-ostatnia stacya podziemna 
będzie w wysokości 4093 m. nad p. m., skąd 
elew:1tor powiezie podróżnych na podniebny 
szczyt (-!104 mtr. nad p. rn.) 73 mtr. wyżej. 

~ie brak nawet szczegółów fantazyi felieto
ni~ty: owej ślizgawki-bo rzeczywiscie rozciąga
jący się w i,izerokości 2 klm. a długości zwyż 
15 klm. lodowiec Aletschu otacza olbrzymie „od
wieczne pole śniegu" (Ewig- chueefeld) i lodo
wiec Jungfrau, na których to przestrzeniach 
bezpiecznie oddawać się można sportom na ski 

1ub na saneczkach ... 

*J ~ader niebezpieczny stromy szczyt. 
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PoEtęp techniki, nowe pomysły szyn, kon
strukcyi lokomotyw, nowe machiny, wytrwałe 
aparaLy wiertnicze; przedziwnie obmyślnny sy
stem budowy, tak dla przyszłego bezpieczellstwa 
podróżnych, jak bezpieczei'l8twa, wytrwałych 

pracowników przy tern dziele, zapewniły czło
wiekowi zwycięstwo nad ślepemi mocami ży
wiołów. 

Koleje górskie to uieciawny nabytek komn
nikacyi; początkowo budowano tylko linnowe 
i tak np. pierwszą otwartą w r. 1862, b)ła ko
lej prowadząea na Croix Rousse, obok Lyonu, 
wspinająca: się 70 mtr. wysoko, drugą kolej na 
górę zamkową w Budapeszcie oddana do użytku 
w r. 1870. 

Dopiero później weszły w użycie systemy 
kolei o st.ynach zębatych, i odmiennej konstruk
cyi lokomotywach . Twórcami tych kolei byli 
inżyuierowic Rigenbach, Abt, Locber, ostatni 
skonstn10" al system toru dla większych wznie
siell. 

l\Iiędzy szynami położona jest trzecia 'Szyna 
zazębiona ohustrnnnie poziomo, która prowadzi 
dwa zazębione kola lokomotywy, umieszczone 
poziomo na pionowych osiach. 

W i;y5tcmie Abta wewnętrzna szyna wodzą
ca. ma zęby pionowe, na których spiera się zę

bate koło pionowe. 
Od czasu, kiedy w r. 1871 oddano pierwszą 

kolej z;azębiouą na Rigi (1310 mtr. nad P· m?
rza), do publit;znego u:l.ytku, rozpowszechmty sH~ 
koleie górskie na całym świecie. 

/ w samej Szwnjcaryi znajduje się w rnchu 
46 linii o łącznej długości 285,574 mti·., których 
budowa pochłonęła kapitał 57 milionów fran
ków. 

Najwyższą dotychczas stacyą jest szczyt ko
lei na Goruerl!:rnt śród dzikiego krajobra'l.u po
szarpanyclJ lodowców 3,018 rutr. nad p. m. Nie
Lawcm pr:t.yb~dzie nnjołynniejsza na .Jungfrau", 
koszt lrndowy je.i obliczony był na 10 milionów 
fr:inków. długoM 12,4..J.3 mtr., czas j:izcly ua 
szczyt 100 minut, cena biletu 35 fr„ średnie o
procentowanie kapitaln na 5 proc. 

Na wysokośd 4, 166 mtr. nad p. m„ z ktci
rej objąć rnofoa wzrokiem płat ,ziemi 35 - 40 
mil w krąg, technika ludzka utrwali zwycięstwo 
swe pomnikiem ducha - prze<isiębiorstwo ma 
zbudować obscrwatoryum astronomiczne. 

Cudowny, malowniczy kraJobraz ~oztoczy 
się tam przccl oczyma setek i tysięcy mieszkań
ców dolin ! Olśniony turysta pozdrowi stamtąd 
i dumny st.czyt .Mont-Blanc (Francya) i l\Ionte 
Rosa pod Włoch błękitem i hen w dali drzemią
ce w m1'dach pólnocy lasy. (Schwarzwald). 

Widoki ze szczytów gór mają nieprzeparty 
pociągający urok! 

Bliżej„. bliżej przepojonego światlośeią uci
szonego błękitu - po nad chmurami! - czyż da 
się opisać ten natłok zachwytów, to olśnienie 
duszy ludzkiej? 

W dali i głębi spowite mgłą całe kraje, 
szaro-zielone plamy, tak daleko odsunięte po
wszednie życic i te sploty wzruszeń wielkie i 
ważne w dolinach, tak malejące na szczytach 
myśli i czucia, budzą się czystsze, szlachet
niejsze ... 

Bo zawsze ze szczytów szły głosy wielkich 
prawd na świat, z Parnasu biły kastalskie źró
dła, boskich natchnień, ze szczytów zstępowali 
w doliny, wielcy reformatorzy ludzkołlci. 

W góry! ... jaknajwyżej, rwą się dusze ludz
kie do tych przeistronnych, odświeżających tchnień 
na szczytach, tęsknią wśród wyczerpującej pra
cy współczesnej. Gdy więc zapytamy: poco ty
le żelaznych zazębionych wstęg wspina się ku 
wiecznym śrriegom? znajdziemy odpowiedź w tej 
tęsknocie do piękna przyrody, w tej tęsknocie 
za wielką ciszą i swobodą, dla zapomnienia co
dziennej su1rej doli! .. 

Ni ety lko podróżomania. stworzyła te komu· 
nikacye i nie 8pekulatywność kapitalu. A w ża
dnym kraju technika nie stanęla tak żwawo na 
usługi ludzkości, jak wła 'nie w Szwajcaryi. 

Para i elektryczność, jak czarodziejki z ba
jek wiodą setki i tysią-0e bezpiecznie na karko
łomnl', dumne, strzeliste głazy i przyznać trzeba, 
że niemaht w tern zasługa zapobiegliwych szwaj
carów. Mały kraik, wolni, pomyl!łowi i praco
wici mieszkańey 8ciągają setki-tysięcy obcych 
rokrocznie, umieją uprzyjemnić im pobyt, poka
z:1ć wszystko, i to, co przemysł ich gromadzi -
i to, czem przyroda ich hojnie obsypała ... 

O Szwajcaryi też mówi leg.mda: ,,Gdy 
St,, órca wygnał z raju człowieka, rozkazał anio-
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łom, by cudny ogród boski przenieśli do nieba, 
Aniołowie wzięli wielką białą chust'i a. zloi.y · 
wszy w u :ej wszystko trnskliwie, podążyli ku 
niebu z powrotem. Gdy przelatywali po nad 
Alpami i ujrzeli w dole bielutkie 18niące lodowce, 
jeden z aniołów zdumiony cudnym widokiem, 
opuścił trzymany rożek chusty i... cząstka ra
j u wysunąwszy się, spadła między 4wiat lo
dowców .. . -

Nic dziwota więc, że tyle tysięcy z całego 
świata rokrocznie nawiedza Szwajcaryę. 

Być może, źe nie wszystkich ciągnie chęć 

poznania piękna przyrody, bardzo często skla
niają do podróży inne przyczyny; gdyby jednak 
nie było możności, łatwości, taniości podróżowa
nia, gdyby nie te udogodnienia komunikacyjne, 
aż na wysokość kilku tysięcy mtr. nad poziom 
morza, to nie byłoby i potrzeby tej~ i pod.róże 
dla napawania si~ pięknem krajobrazów, czarem 
przyrody, nie istniałyby wcale. 

Warto przypomnieć, jak pod tym względem 
jest nasz kraj upośledzony, niema wprost linii, 
służących turystom i dlatego tak mało go zna
my i tak nie wiemy, jakich cz:i.rów i piękną 
jest pełen!. .. 

~ietylko Tatry, ale cały Beskid kryje t.r
siace moków! 

• Bez dogodnych polączell i komunikacyi nie
ma podróży dla samej podróży, tak, jak też nie 
bylo jej w starożytności i wiekach średnich. 

Chęć podróżowania, poznania krajów, wido
ków i t. d. wyrosła, jako następstwo nlatwio
nych komunikacyi. 

Estetyczną rozkosz, którą wzbudza piękno 
przyrody, to uczucie rzeczywiście nowożytne, 
rozszerzające się coraz bardziej pocl wpływem 
demokratycznego ducha czasu. 

Niema stolicy, z którejby w dnie świ~tecz
ue nie mknęły w różne strony pociągi space·o
we ... wyciecikowe w bliższe lub dalsze okolice, 
dostępne dla szerokich ma!'.! ludności, umożliwia
jące bodaj krótki pokrzepi::ijący odpoczynek na 
łonie kv.itnącej przyrody. Tego nie było da
wniej - to jest zasługą skrzydlatego kola, ro
werów, automobilów i t . p. śrndków lokomocyi. 

Podróżników dla przyjemno~ci stworzy! do
piero wiek pary i elektryczności. 

Od Herodota aż do Marko Pola podr6żowalo 
wielu i w ubiegłych epokach, ale wiodła ich 
chęć ta sama, juka wiedzie wogóle badaczy 
przyrody, ludów, krajów, tajemnic, niezwykłycł:t 
przygód itp., nie zaś chęć napawania się pię
knem przyrody. 

Xarót! Grecyi, którego poeci i arty:foi umieli 
tak niezrównanie oddawać grozę sił przyrody. 
u których czar piękna cludzkicgo ciała , stwo
rzył kult natdrnionej radości życia - nie odczu
wuE objektywnego piękna świata.„ tylko piękno 
materyalne, zmysłowe, złączone z człowiekiem 
budziło zachwyt. 

Ody1:1seusz rozpatruje :>we wrażenia z podró
ży ze atanowiska, c:1.y mają przyHpies'l,yĆ luh 
opóźnić powrót, a npaja. go do niepami~ci śpiew 
syren.„ 

~Iartwa. nieosobowa pr'i.ytoda była tylko 
wtedy przedmiotem radości lub podziwu, gdy ją 
fantazya ożywiła, gdy poza nią widziano mnó
stwo bogów i półbogów. 

Podobno pierwszym, który wspinał się na. 
góry dla uradowania się pięknym widokiem, był 
dopiero w 14 stuleciu Petrarca. 

Gorączkowy pęd dzisiejszego trybu życia. 
mieszkańców miast wysuwa na pierwszy plan 
potężne materyalne korzy:§ci epokowych wyna
lazków . - olbrzymiej sieci komunikacyjnej, na 
której krążą towary całego świata - i wysnuwa. 
z tych obrazów wymiany produkcyi, handlu itd. 
wnioski o postępie materyalnego dobrobytu. Nie 
należy jednak wobec tego zapominać i o tych 
wpływach, które posiadają znaczenie etyczno
wychowa. wcze. 

Miłości dla przyrody, podziwu dla jej pię
kna nie nauczą mury szkolne i nie udzielą du
szne warsztaty, wycbować trzeba dorastające 

pokolenie w zrozumieniu tego piękna-ulrnzywać 
je nie w obrazkach, suszonych okazach, w zbio
rach, bezdusznych i martwych metodach, ale ży" 
we w barwa~h, woniach i tchnieniach odwie
cznych tajemnych sit... 

Poznanie i piękno nie będzie wówczas zi
mnym szematem mózgowym, ale stanie się ja
snem słońcem duszy ... płonącem w sercu młodo
ciauem szluchetnemi pragnieniami, stanie się po
dziwem, wobec majestatu pi«}kna i prawd)'. 

Rozszerzą się dusze, zapałają czcią dla wiel-



kich tajemnic ducha ludzkiego, głęboką miłością 
dla geniuszów pracy i wytrwałości, którzy prze
wodzili pokoleniom na nieśmiertelnych etapach 
cywilizacyi .•. 

Wtedy znowu odezwie się serc bicie w du
·szach wielkich. 

R o z m a i t o ś ci. 

MUZA PARYŻA. 
To młode, piękne dziewczę, któremu prz.vpadl 

w udziale honor wieńczenia bmc;tu 'Viktora Hugo, 
w czasie ostatnich uroczystości, poświęconych 
w Paryżu pełnej pietyzmu pamięci tego wielkiego 
pisarza, nazwali paryżanie ~La Muse de Paris." 
Według projektu kompozytora sfynnej "Louize," ta, 
która rniala wie1'1czyć biust poety. musiała należeć 
do światka robotnic w Parvżu. Tak się też staro. 
Plan przyjęły sfery robotnicze z entuzyazmem, a 
wyboru dokonały same robotnice. Kandydatek by
lo 49, jedna od drugiej piękniejsza; wszystkie t:r,py, 
wszystkie odcienia wlosów i oczu. Piękności silne, 
jak Jrnryatydy i wiotkie i blade jak lilie wodne. 
Patrzano, rozważano, która najgodniejsza. Szanse 
się chwiały między kandydatką oznaczoną nume
rem 23 a 25. Pierwsza z nich, płomienna brunetka 
z bobrem, zarzuconym kokieteryjnie; druga smukłe 
dziewczę, twarzyczka jakby wybielona elektrycznem 
świallem podziemi fabrycznych, skromna sukienka 
popielata, szara mysz·ka. Jurorzy syll).patyzowali 
z bobrem, z urny wyszta szara myszka i ~araz jak
by jeden kolos zawołał cafy tłum: .vive la muse 
de Pllri!O." 

Przewodniczący zapytał wybraną o nazwisko: 
„Xazywam się Jeanne Girard i od 13 lat jestem 
w drukarni",... Nastąpifa przerwa, wywołana okla
skami! „Ale ja jestem godną wie11czyć Wiktora 
Hugo, bo znam go i kocham i jestem uczciwą 
dziewczyną.~ .,;ro można wyczytać w pani o
czach"" - odparl przewodniczącl, ,„robotnicy pa
ryscy umieją wybierać godnych" - i znowu bra
wa, szalone brawa; z tysięcy piersi robotniczych 
zabrzmiała pobudka patryotyczna: marsylianka! 

, Vive la rnuse de Paris, u skromne dziewczę 
drukarni! 

Z OSTAT•IEJ POCZTY. 

Deklaracya rosyjska. 

ROZWÓJ. - Piątek, dnia 21 marca 1902 r. 

kraj potrzebuje. Przeciw wnioskowi przemawiali 
ostro Pelleton i Viviani ze stronnictwa radykal
nego i socyalistycznego. Ostatecznie izba przy
jęła wniosek 298 głosami przeciw 237. 

Z Hiszpanii. 
Prawdopodobny skład nowego gabinetu bę

dzie następujący: Sagasta-prezydyum, książę Al
modowar-sprawy zagraniczne, Moret--wewnętrzne, 
gen. W eyler-wojna, książę Veragua-marynarka, 
Canalejai:!-handel, rolnictwo i roboty publiczne, 
Romanones-oświata. Tek skarbu i sprawiedli
wości dotad nie rozdano. 

Z po\vodu trudności w znalezieniu ministra 
skarbu, t:>agasta nalega na Puigeervera, aby tekę 
tę przyjął. 

Tekę sprawiedliwości przyjął Montilla. . Ga
binet uważają za sformowany. 

.,Gazeta de Madrid'' zamieszcza dekret mi
nistra skarbu, zaprowadzający w warsztatach 
państwowych ośmiogodą;inny dzień pracy. 

Rozruchy w Chinach. 

Z Hongkongu donoszą, że rokosz szerzy si~ 
coraz bnrdziej w prowincyach Kwang8i, Kwang
tung i Yi.innan. Wysłany przeciw powstańcom 
ż Kantonu gen. Ma stoczył z nimi bitwę pod 
Fangczeng. Bitwa trwała dwa dni, w końcu Ma 
musiał się cofnąć. Powstańcy zdobyli Fangczen~, 
splą,drowali miasto i wymordowali albo zabrali. 
do niewoli. mandarynów. Generałowie Ma i Su 
czekają na posiłki. Powstańcy obsadzili. prze
smyki górskie i uie pozwalają im się połączyć. 
Wojsko przyłącza się gromadnie do powstania 
w celach łupieży. Na czele rnchu stoi Huugming 
potomek Hungsuczwena, wodza tajpingów. Gl0-
wna kwatera powstailCÓW znajduje się obecnie 
w Fangc;r.eng. General Su stoi pod Lienczau, 
gen. Ma pod Kaoczau. Powstańcy nie dopuszcza
ją dowozu żywności z . wnętrza Uhin. 

Dziś od rana komunikacya tehlfoniczna z War
szawą; przerwana wskutek skradzenia drutów 
między Łowiczem a Warszawą;. Wobec często 
powtarzają;cych się wypadków kradzieży, zarzą,d 
poczt i telegrafów ma zamiar zwróció się do 
władzy wyższej, aby, na zasadzie odpowiednich 
przepisów administracyjnych, gminy, w obrębie . 
których dokonane zostało obcięcie drutów, odpo
wiadały za uszkodzenie. 

Telegramy. 

„W tmegdajszym numerze „Prawitelstwien· 
nego Wiestnika" ogłoszono komunikat rządowy, 
w którym wyłuszczono zapatrywanie rządu ro
syjskiego na sprawy wschodnio-azyatyckie i umo
wę angiel;iko - japońską, oraz przytoczono tekst 
następujący autentycznej deklaracyi z d. 3 ( 16) 
marca 1902 r., wręczonej jednocześnie przez 
przedstawicieli Rosyi i Francyi rządom: austryac-
ko węgierskiemu, belgi,iskiemu, wielkobr,ytańskie- Wiedeń, 20 marca. N:i dzisiejszem posie
mu, niemieckiemu, hiszpańskiemu, wioskiemu, dzeniu parlamentu odpowiadał dr. Koerl>er na 
chińskiemu, holenderskiemu, północno-i.tmerykań- interpelacyę w sprawie :Morskiego Oka. Super
skiemu i japońskiemu. arbiter zostal wybrany, trzeba teraz cierpliwie 

Rządy związkowe Rosyi i Francyi, otrzy- czekać na wyrok. 
ma wszy komunikat o umowie angielsko - japo{1- Wiedeń, 20 marca. Poset Brei ter wniósł do 
skiej d. 17 styc:1.mia 1902 roku, zawartej zarówno · parlamentu wniosek w sprawie gromadnego wy
w celu zabezpieczenia <status quo> i pokoju ogól- dalenia studentów słowiańskich z uniwersytetów 
nego na krańcach Wschodu, jak i w celu obrony k h N l 
niezależności Chin i Korei, które winny pozosta- l i zakładów nau owyc w iemczec 1. Brei ter 
wać otwarte dla handlu i przemysłu wszystkich \ zapytal rząd, czy nie uważałby za stosowne za-

rządzić wydalenia z wyższych zakładów nauko· 
narodów, z zupełuem zadowoleniem upatrują wych Austro-Węgier studentów-poddanych Ce-
w niej potwierdzenie zasad istniejących, które I sarstwa Niemieckiego. Koło Polekie wniosło też 
zgodnie z niejednokrotnem oświadczeniem obu t . . · interpelacyę. uchwaloną 
mocarstw stanowiły i stanowia podstawę ich pe- ';łd eJ ł sśat~eJ sprawie , 
rt k" Ob d . . • . p dt . I Je nogo me. 
1 Y 1. a rz~ Y. m~iemaJą, z.e 0 _ rzy~ame I Berlin 20 marca. Na dzisiejszem posiedze-
tych zasad staJe s1e Jednocześme zabezpiecze- d . 1 'b o' Ho broech z e t do 

· · h ł ·h · t ó D 1 k' zemu z y pan w ens c n rum -

W
memh d1~ w asnyc rn eres w na a e im magał sic zaprowadzenia nabożeństw polskich 

se o zie. • 

Xt 67. 

dla polskich robotników w prowincyach '.bacho
dnich. Minister handlu oświadczył, że zarząd 
kopalni rządowych nie ma zamiaru najmować ro
botników polskich, zresztą kopalnie rządo
we w prowincyach zachodnich nie ~atrndniają. 
wogóle górnik.ów polskich, Minister oświaty za
znaczył, że polska ludność robotnicza ma cele· 
uboczne, które rząd zawsze stanowczo zwalczać · 
będzie . Hr. Ziethen oświadczył, ze związek ha
katystów nie jest wcale wrogo usposobiony wzglę:
dem Kościoła. 

Rzym, 21 marca. Prasa tut~jsza zapewniat. 
że wizyta hr. Biilowa ma charakter polityczny. 

Paryż, ~1 marca. Według i1:1formacyi „Fi
gara," l\lethuen ma się lepiej, amputacya nogi 
jest jednak, zdaje się, nieuniknioną . 

Londyn, 21 marca. Wczora.iszy <Standard > 
zamieszcza artykuł pesymistyczny, w którym 
powiada, że wiadomości, nadchodzące z Chin po
łudniowych. budzą poważne obawy. 

Londyn, 21 marca. Lord Beresford wygłosił 
podczas wczorajszego bankietu architektow ma
rynarki gorącą mowę, w której Wi:!kazal dotkli
we braki marynarki angielskiej. Lord Beresforcl 
oświadczył, że będzie wędrował z miasta do· 
miasta„ aby odkryć ten mżący stau rzeczy, cho
ciażby nawet miano go postawić przed sądem1 
wojennym i wyrzucić z kadrów m·1rynarki. 

---··-~------

OFIARY. 
Na szpitalik dziecięcy. 

Konstantowie Płacheccy, zamiast w1enca na. 
grób b. p. Reginy Rappaportowej 5 rb . 

Na Talmud-Thorę. 

Konstantowie Płacheccy, zamiast w1enca na. 
grób b. p. Reginy Rappaportowej 5 rb. 

CENY ZBOŻA. 
Łódź , 2L marca. 

Na targu zbożowym ceny byly następujące : 

Pszenica wyborowa (240 f .) • 6 rb. 70 kop. za korzec-
" średnia . . . . . 6 „ 30 „ 
„ ordynaryjna . 5 „ !łO „ 

Zyto najlepsze (23o f.) 4 „ 65 „ 
„ gorsze . . . . . . 4 „ 40 „ 
„ wadliwe , . . . . . 4 „ OO ,, 

Jęczmień browarny (200 f.) . 4 „ 35 „ 
., na kaszę . . . . 4 „ OO „ 

Groch warzelny (::!60 f.) • • 8 „ OO „ 
„ na paszę . . . . 6 „ 50 „ 

Owies biały, ważki (140 f) 3 „ 50 „ 
„ średni . . . • . . . i:I „ 30 „ 
„ lekki, ż6łtawy . . . . 3 „ 15 

Kartofle (240 f.) 1 rb. 20 kop. do 1 „ 50 „ 
Gryka . • . . • • . . 4 „ 25 ., 
Otręby (100 f.) . . . . . . 1 „ 70 „ 

Dowozy na targach male. 

CENA PASZY. 
Koniczyna od 2.70 do 3.00 za 120 fu.Sw 
Siano „ 1.20 ,, 1.50 „ 
Słoma „ 1.1 O ,, 1.30 „ ,, 

" Targ ożywiony, dowozy duże. 

LIST! PRZYJEZDNYOH. 

" 
" 

" 
" 
" „ 
" ,. 

" 
" 

GRAND HOTEL. Wilke z Charlotenburga-Werner· 
Stogow, Araszewicz, Thompion, Kohn z Warszawy-Spie
gel z J{amieńca-Pod.-Rajcher z Piotrkowa-Bargen z Lu
beki-Nusbein z Mińska-Kondratowicz z Dąbrowy -Nie
działkowski z Sulkowie. 

Zmuszone jednakże ze swej strony nie tracić 
z oczu możliwości albo działań nieprzyjaznych 
innych mocarstw, albo powtórzenia się · rozru
chów w Chinach, mogących naruszyć calość i 
swobodny rozwój państwa niebieskiego, z uazczerb· 
kiem ich interesów wzajemnych, oba rządy związ
kowe zastrzegają sobie w tym razie troskę o 
przedsięwzi~cie środków odpowiednich w celu o
brony tych interesów. 

Wszystkim, którzy racz3 li oddać ostatnią posługę w odprowadzeniu zwłok 

i p~rlamentu francuskiego. 

W niosek <lep\1t0Włluti5;) d.o izby ni~szej par- -, 
lament.u fraucuzklA~~ °?;i'i.u·quetcJ de Brisaeri~a., 

1 orze~-:~ący, że odtąd izba de~uto~anych wvb1e
rana bedzi.e co lat sześć, zamiast Jak dotychćzas 
co ~zte;.y, wywołał w całej Fr~~cyi niesłychaną 
sensacyę. Wniosek wyszed~ ~ 1mcy;at1wy rządu, 
umotywowany tero przez m1mstra osw1aty p. Ley
oouesa, że mandat czteroletni nie pozwala deputo
~a.nym oddawać się s~obodnie pracy ustawo- l 
dawczej dla uchwalemn. tych re.form, których 

ukochanej naszej matki 

Amelii z Marksów Wichan 
a w szczególno ści S:rnnownemu Duchowieilstwu, majstrom rz eźniczym, oraz czeladziom, 

sklada serdeczne „B.lg zapiać" Stroakana Rodzina. 

-

l 



ROZWÓJ. Piątek, dnia 21 marca 1902 r. 

Zarząd 
Towarzystwa Kolei Elektrycznej Łódzkiej 

zawiadamia PP. Akcyonaryuszów tejże kolei, że stosownie do §§ 46 -1:8 
l'stawy Towarzystwa I V roczne zwyczajne 

Ogólne Zgromadzenie 
·Odbędzi e się w środ ę, dnia 3/16 kwietnia r. b. o godzinie 4 po poludniu 
w sali Gieldy Łódzkiej, (ul. Dr.ie! na ~1! 1.) 

Pr zedmiotem obrad będ zie : 

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania bilansu za rok 1901. 
2) Podziat zysków za rok 190l. 
3) Zat wierdzenie budżetu na rok 1902. 
4) Wnios ki Zarządu. 
PP. Akcyonaryusze pragnący przyjąć udzial w Ogólnem zgromadze

nin winni złożyć w biurze Zarządu Towarzystwa w Lodzi, ul. Tramwajo
\\Va' 6 nie późni ej jak 26 marca (8 kwietnia) r. b. akcye lub kwity de
JWr.yt~we, dla otrz.ymania biletów wej ścia. 

Łódż, dnia 6 / 1\ł marca 190~ roku. 328-1 - 1 

•-•·mm11•111:11*M••••••a•••• 

rubli ko3ztuje ubiór dla kon
firmandó w z czystego wełnia
nego sze wiotu lub kamgarnu. 
Ubrania szkolne od 6 rb . do 11 
kp. 50, ubrania dziecinne od 4 
rb . 50, k. do 6 kop. 25, pal
totv dz iecinne od 5 rb. 50 le, 
letnie paltoty od 12 do 22.rL., 
spodnie od 4 rb. do 8 rb. 50 k., 
biale kamizelki pikowe 2 rb. 50 

k. , burki 7 rb. 50 kop. 
Z: ml:\oa dozwo lona każdtiiro cza ,n. 

I 
Dla robo l na ml11r i ma"' tpecyalny I 

skład wyborow ych mawry 'ł łów. 

Emil Schmechel, 
Piotrkaweka J\'i \l8. 

„„„„„ ... „:aa„„ 
O G l O S Z E N I E. 

ZARZĄD 

Drogi żelaznej 
F abryczno-tódzkiej 

niniejszem zawiadamia wysylaj ących 
ladunki, że na stacyi Łódź d. 11 (24) 
marca J 902 r . o godzinie 1 O-ej 
rano na zasadzie § 8 ł ogólnej usta · 
wy Ross. dróg żelaz. b ędą sprzeda
ne z gloś nej licytacyi, niewykupio
ne przez odbiorcó w towary przybyłe 
w mies. lutym r. b. za frachtami st. 
Rożysz cze M 2252 wędliny wędzo
ne, Pre lmut. 

Uwaga: W razi e, gdyby licyta
eya w dniu wyżej oznaczonym nie 
doszla do skutku, to powtórna osta
teczna sprzedaż od będzie si ę dnia 13 
(26) marca 1902 roku o g. 10 ranu. 

Obiady 
wydaj e się na miasto po óO kop. 

Nawrot H9 8 m. 27. 
297-d-.4 

... „„„„„„„.„ 
Dobre i ładne 
kapelusze m1zkie 

1prsedsj e 

A. Marszał. 
Łódź, Ploirkowska 123. „„„„„„.„„ ... „ 

Dr. A. G rosglik-
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
od 8-12 rano, 5-8 wlecz., panie 3 4 

popołudniu. 

Cegielniana .M 23. 
605-16-17 

Dr. Szyldkret 
akuszerya i choroby kobiece 

Zachodnia .N! 41. 
Przyjmajt' od 9 do 11 r. i od 3 do 5 pp. 

256-15-3 

Dr. Jan . PiHiąz~k 
przyjmuje w chorobach nosa, 

gardła i uszu 
do 1 O! rano I od 5 do 7 wieczorem. 

Średnia N2 12. 
300-30-0 

Zakład Malarski 11 

JÓZEFA GÓRSKIEGO 
PIOTRKOWSKA 103. 

Wykouywa wszelkie roboty w zakres 
malardtwa wchodzącfl sumiennie I akn
rainle, po cen.ach normalnych, z czem 
poleca się łaakawym względom pp. fa-

brykantów i obywateli. 

Z szacunkiem J. Góraki. 

Przyjmuje wszelkie szyldy. 

Do wynajęcia 
od 1 lipca sklep z mieszkaniem, 4 
lub 5 pokoi z kuchnią i z wyeoda
mi, kilka mieszka1i składaj ących się 
z 2 pokoi i kuchni z wodocią.giem. 
Ulica Konstantynowska x~ 51. 

327- d-2 

Przewodnik. 
Budowniczowie. 

Kazl11lerz Sokołowski, Budowniczy, Bene
dyk\a 29. Plany budowlane, kofoloły, 

oceny do aseknracyl I Towarzy11\wi. 
Kredytowego miasta Łodzi. WHzelkle 
roboiy w zakres budowlany wchodz14ce 

Ksitzgarnie. 
H. ftłlblłz, Piotrkowska 13. Księgarnia 

I 11kład Nni, poltica: Wielki wybór k.elj\
i11k do Nabożeństwa w ozdobuyuh o.i-c„
wach. 

Cukier n te. 
Szmagler I E. Bartao•. Piotrkowska 47 
róg Zielonej I Pioirkowaka )l 28. Pole<!& 
znane z doskonałości p14czki ~!edeńskie 
I murzynki (czekoladowe) codzleń świe
że, jak równie:!; baby petlnetowe, pano
ne I piaskowe, placki waniliowe j . bł"o
we I wiedeńskie, clasika rózue desero
w11, HouchtiH dt111 dames, P11il' fours, 
lrnrba\nlld kruche i migdał • 'l<e 1mkry 
deserowe, ozekoladkl, <.woce w konser
wie, karmtilld rożr„ • t . d, Karmelki 
od kaRzln szlazowe, słodowe, I mtodo -
wo-ziołowe, łoriy, tace 11111•'· kremy 
hiszpańskie I mroione, Prince plole, 
blomblery, lody I Hlamanie. 

Skład piwa 
Łódzki •kład ryskiego plwa I porttiro 

Wald11chlosschen nl. Harcu .Ił 8 prz y 
Szosie Rokicińskiej za monopoltim. Tell -
fon: Adolf Wagner. 

Zakład przewozowy 
D Szumlllna, Nawrot 74. Przyjmuje prze

prowadzki po cenach vrzy11iępnych. Uw:.
rancya pewna. 

Nowy zakład przewozowy. 
l1naoy Kozlowakl. Ulica Śrtidnla .Ił 98 

Przyjmuje w11zelkle przeprow!ldzkl po o, -
n11uh rrzysiępnych. Za uszkodzenia oa 
powiada Polticam 11lę ła11k:nvym wzglę 

dom Szanownej Publiczności. Z 1zacun 
k e a Ignacy KozłowHkl. 

Zakład Krawiecki. 
Robert Walier. Oszczędnaśe. Pierwszy 

łoaz&i zakład repi;racyjno-krawi110 ~ 1. 

najpiękniej rtipernje, pnerabla, nfonj s, 
ezysl'i, ph,rze chemicznie oraz farbo c 
garderahQ męzką. Wykonanie elegan -
klti I uybkie. Ceny nader umlark.o„a 
ne. Ulloa Ploirkawska .Ił la!/. 

Leon Langner, krawiec męzkl z Warsza
wy, przeprowadził 11lę va ul. Plotrkow-
11kj\ Mi 108 i wyrJ1b a n brania marynar
kowe z powierzont1go towaru po rb. 8, 
li dobr11ml dodatkami. mó 

Mleczarnie. 
Dominium Rogów, Mleczarnia, Średnia b 

ł'lłta, Piotrkowska .M 5\l w Lodzi, nrz~· 
drana na wzór „Nadśwldrzankl'' w War
u.awie. Poleca wszelkie prodnkły wioj 
akle, zawsze świete i w wyborowym 
gaionkn. Na miejscu wszy11,kie phr· a. 
Składy narzctd:zi chirurgicznych i 

nożowniczych. 
Zygmunt Kwaśniewski Pio\rkawska Nr. 42. 

poleca w wielkim wyborze 1111yzorykl, 
nożyczki, brzyiwy angielskl11. Przy skb 
dzle zakład reperacyjny przyjmnjti wsżel
kle rept1racye narzędzi chlrurglcznyct 

uoiowniczych. 
Pracownia haftów. 

fłraeownla hartów adysiyeznych Klnr1 
Zajdel, Pioirkowska >li 73. PrzyjmlOlje 
wazelkle roboty w zakr„11 hanu wcho -
dr.l\ee. Aparata kościtllne, chorl\gwle M

chowe, także reperuję ko~elelne apara
t·•. przerabiam I od~wlożam chorągwi' 
uediawe. PracowIJla moja renomowana 
kllkol11inJ11 prac11, za11ł~żyła na . zupełne 
r.anfunie Sz. Publicznosci, wykonywam 
takowe po możliwie nlzkluh ctin11ch. Po
lecając się łat1kawym względom z sza
cnnltlt>m Klara Zajdel. 

Oszczędność. 
A. Kare. Pl11rwszy łódz'ki zakład repera

cyjny przedmio\ów domowego I gospo
dau\wa, w Łodzi, Plot.rkowaka 88, Mi· 
kołaje1nka 3ó, wykonywa rabaty bla
oharsk.Je I alnsar11kie, bielenie rondli I 
1amowa•ow, bronzowanie I lakierowani•, 
reperaoye lamp, lodowni .pokojowych, 
prr.edmloiów masiętnych I bronzowyut, 
WHellr.lch maezynek knchennyuh I wy
iymacr.ek, ostrzenie I o~ udzanle noiy, 
jak rowniet sklejanie przedmlaiow azklan
Rych I porcelanowyeh I t. p. RobotJ 
"Jkonywane bi;d14 11\aonole I po cenaob 
pnyatępnych. 

Chcę braó lekcyl korespondencyi i kon
wersacyi od ro ~ynowaneito niem ca. Of er -

ty skl adać w admin. „Rozwoju" pod lit 
.M. Ł." d-3 

Do wynaj ęcia pokój w każdym czasie 
z umeb lowaniom lob bez przy ulicy 

Średniej Ji 23, m. 66. 307-d-4 

7 

Do sprzedania bilard i żeraud I o 3-cb 
płomieniach. Nawrot 38. rest11onracya. 

490-8-3 

Do wynajęcia od 1 kwietnia l! pokojtl i 
kuchnia z wodociągiem. Widzewska :'i 

104.. 540-3-lspw 

Fortepian do exercytowanla się na ga
d.ziny, bmże lekcye muzyk.I. Piotrkow

ska 200 m. 10 na parlerze w oficynie. 
230-d-4 

~~~~~~~~~~~ 

Nuty używane: Eti11dy LiHschga I wszy
stkich kompozytorów, sonaty, repertua

ry, partyiory i 200J nnt rożnych kompo
zyiorow n 1/ 4 wartości. Ozimlński, Kon-
a\antynow11ka .li 10. 537-2-lpp 

Obiady gospodarakle w domu prywaioym 
wydaje po 30 kop. Ul. Posta .M 3, na 

par.hrze. 

P ragnę brać lekcye bochalteryl w polskim 
języku. Ł:i.,kawe oforty w red. tegoż 

{>iswa pod C. D. 3. 632-2.-1 

Posznknje 11ię pokaja porządnie omeblo
wauego z obdlogą w okol c11ch Nowego 

Rynku. Oferty sub. R. Z. proszę skladae 
w admin, "Rozwoju". 533-3-1 

Potrzebny 1objekt frvzyersl<I do pomocy 
na bOboty i niedzlelti. U l. Targowa 

.M 40. 62 !-3- 3 

('nybłąkał 11lę wyźtił biały, z kasz1ane1-
[ wattiml łalaml, jt1Hi do od obrauia n J. 
Za · zycki go przy 11\raźy ognlo ·A ęj P. J. 
K, Poznańdkiego nl. Ogrodowa. 53)-2-2 

Potrzebne są do baletu przy teatrzo 
Wielkim eblop~y i dziewczęta od 12 do 

li lai. Bliź-1zy h wiadomości udzi.ila ba
ltJimi8trz Szadkaw11ki w gmachu Tt1atro. 
Ulica Kon~iantynowaka .Ni 14. 696-6 3 

l)ralnia cbemlcz~ Średn.la 20. K. Sz~ze-
pańskl. 44.1-d-3 

P ,\rzebna d'iewczyna w wieku l t 1 :! do 
14 clo n .ługi na przycbodolą. Z.,ilauae 

11ię aa ul Długą XI 9ó róir ul. św. Andrzeja 
1I p'ęiro m 6. 571-ct- 2 

Pomocnik do małeg > goapodaretwa może 
być ogradnik, znający się na l{06podar-

6h"ie, może znaleźć mkjoce z ·mu lob od 
kwietnia- w folw.ark.u l~ąbleń p<'d Łodzią. 

623-3-.2 

Przyjmuję tłomauzenla z raa6yjskleJo na 
polaki I z polskiego na rossyjski. Wia

domość nl. Pań11ka ]i 36, m. 38 Trzclńekl. 
1132-d-9 

Slroż potrztibny, kłóryby zar ·z13m moirt 
prowadzić meldnn ~ i. Wiadomość n właś

c!ciela domo, Zawadzka .M 10. 
6:i5-3-1 

Szyldy różne sprzedam tanio. Wolcz~ń-

11ka M 75. 538-3- 1 

'fokarz ielazny z Wars~awy, zdolny, po• 
tzoknjti zajęd1. Laskawe oferty pro

uę akładać w admin. „Bozwajo"' pod 
"Tokarz•. il-2 

\lT Rośclszew11k , , Piotrkowi ka 93. Do 
l'f • umieszrzt1nia: nanczycleJkl wysoko 

wykllztakone, freblowki, b , ny, p Id, fran• 
cookl, niem ki. 539 -3-1 

\{Teksel in blanco podpldany przezemnit1 
ff na rb. 100 wydany p. Kaeprowi Ci 

jakowskiell/u. upłaci1em i 1 ezoaje iakowy 
2'a ni11wainy. Marcin Niedzielski, maj&ter 
mulankl. 535-3-l 

•Jij ?o rabatu przy wyprzeda ży świ14tecznej 
U ir11sto\'fnych k1 a wa tow. Zachodnia 18. 
Tamże ubiera sli; kapelosv.11 damskie od. 
30 kop. 5!2-4-lpspw 

Zaginęła karla pobtio na imię Fran 1.1i11z l a 
Ochockiego, wyd:rna przez gminę Rado-

goszcz . 534- 3-1 

Zag nęł& karta pobyto na Imię . Ignacego 
Majewskiego, wydana z mag1s~raia m. 

Łodzi. 614-3-1 

Zaginęła dn ia 20 ma.rea dziewczynka 4-o 
letnia, ua Imię Weronika Trzchiska., nbu

na popiela~o, blondynka. Prosz ę odpro
wadzi e na nl. Radwańską ~ 17, m. 29. 

543-3-1 

Zajmnj14\\ miejsce w sklepie, c hemlczaej 
pralni i farbiarni, pragnę zmienić na 

takowt1 lnb doetae odpowiednie zaję ~it' . 

Bliżs za wladomO<Ć w adm. „Rozwojn'. 
5H-3-1. 

IJ:iginęła karta potly\o na imię Ab raIR a 
.lJFajuchaoda wy dana E maglstn. t o m. Ł 1-
dzl. 527- 3-2 

Zaginęła karła pobyło na imię ł'ranclsz
ka Stępka , wydana z magistra ta m. Ło-

dzi. 51 0-3-3 
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M. Sprzączkowski Piot~:~~: 50. 

Hurtowy i Detaliczny 

SKŁAD WIN, 
oraz Główny Skład Herbaty, -firmy 

---·-----~ „ -·--~ ·Poleca: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Re1iskie, Hisz
pańskie, Koniaki kuracyjne, oraz likiery krajowe i zagraniczne. - Nadto 

poleca świeży 

KAWIOR ASTRACHAŃSKI r-H 

grubo ziarnisty bez soli, Sery: Szwajcarski, Roq_uefort, Brie, Camembe i 
inne. Łosoś szwedzki, Sigi, Sielawy, Szproty, Sardynki, tudzież inne to

wary kolonialne i delikatesy. 

CENA: 
100 sztuk 60 le 

15 ,, 25 
10 

5 
" 
" 6 ,, I 

3 " 

"KONGRES" I 
for1nat -<luzy 

N owy gatunek papierosów przygotowany z wyborowego tytuniu 
średnio mocny, odznaczający się pysznym aromatem, w gilzach bia
łych z bibulki prawdziwie francuzkiej, przewyższa wszelkie dotych

czasowe. 
Fabryka egzystuje od roku 1862. Zatrudnia przeszło 

2,000 robotników. Odznaczenia na wszystkich wystawach. 

Uprasza się Sz. Publiczność o łaskawe 
spróbowanie i przekonanie się 

FABRYKA TABACZNA 

I. L. SZERESZEWS~JEGO CEN r : 
w Grodnie. 

Dostać 'vszędzie. 

100 sztuk 60 k. 
25 

I 1~ " 
" ,, 

15 " 
G " 
3 " -

!!! J~arni~ ~rawQziwi~ Baor~ ~raQ~i !!! 
Plamo-Wywabiacz 

do wywabiania 
wszelkich plam 
~e wezratklch 

Materyałów. 

CENA: 

&. • .J.J PROSZEK 

·~1 ·~ #łl czyazcze~~a. metali .ł.ł &./j &./U czyae1: 
- - srebro, złoto, pla-

ter, m edź itp. 
Dostać można wszędzie. CENA: 

w olówkach po 10 kop. 184-8-ó Torebki 5 kop. 
w mydełkach po 20 kop_ 

Reprezentac7a i sprzedaż główna 

W. Kwieciński, w Warszawie, Mokotowska 16. 

KANCELARYA 

!SZKOŁYMUZYCZNEJ 
Mikołajewska .NI 61, Piotrkowska Nil 116 (kamienica przechodnia) 
przyjmuje w dalttzym ciągu zapisy uczniów na wszystkie instrumenty 
rznięte, d12te i śpiew, klasy dykoyi i deklamacyi, lekcJe rozłożone na 
przedobieduie od 9 do 2, p_. obiednie od 2 do 7, dla ncr.:iiów innych za
kładlw naukowych i wieczorne od 7 do IO. Deklamacya od g. 8 do 9. 

..- Zostal otwarty kurs przygotowawczr za_ pól ceny ..... 
Po ukończeniu (według § 12 nst. szk. muz.) wydaje patenta. 

Kursy wieczorowe dla dorosłych 
S. llłUSIATOWICZA 

Przy s_zkole .NI 8, Południowa M 40. 
Na kunach wykładane będ~: język.i ro1yj1kl ł polaki, arytmetyka, hlstorya, geografia 

I hlsłorya naturalna, a na Ż2'danle-nlem!eckl I francuski. 
LekoJ• od godziny '1 do IO wieczorem. 

----~OSTATNIA NOWOŚĆ ::I 10-0 
w dziale maszyn do pisania 

REMl~tlGTON .M 7 
z ł""Jbulatorem 

do szybkieg'.l pisania w rubrykach wykazów, rachunków i t p. 
polecają I Krzxsztof Brun i Syn ł 

I HOTEL „BRISTOL" 'v \Yarszawie I 
Krakowskie - Przedmieście .-'\fi 42. 

····---~-llowootworzona 

Szkoła kroju sukien i okryć damskich 
oraz 

bielizny damskiej m ęzkiej 
pod firmą 

M. Zielińskiej, 
K2 31 w Łodzi ulica Spacerowa ''~ 31. 

Warunki dla uczenie b. przyst~pne, nauka. szybka i gruntowna. 
Przy szkole pracownia wykonywa wszelkie roboty elegandcu i po· nit:kich 

cenach. 170 -12-5 

FILJA 
istniejącej od 1856 roku 

I Do wynajęcia zaraz 

Jeden pokój 
z osobnem "'ej ściem. Wiadomośl\, nl. llll -
kr•łajewB'rA )i 13. :I 15-d-~ 

W Pabianicach pcBll i. kuje H Q 

Człowieka 
nczclwego, z kaneyl\ od rb. 150 do 200 
lub z poręcz „nbm do Inkasowania i roz
nos r,enia l>łsma w P11b lani·· aeh. \Vlado
mość w ad •' in. "Rozwoju", Pio1rkowdka 
Ni 111. Zgłaszać ~ię moż ,, a ~elefoufoinio . 

' 310-!-2 

Hafty biale i kolorowe, oraz zna-

l 
czenie bielizny przyjmuje do roboty 
w domu_ 

J. Macińska, 
Widzewska Xg -!5, m. X2 19 

324-3-2 

Pragnę 
dostać zajęcie 

Parow. ei Fabryki Musztaruy Zdolny młody ślusarz, znający spe-~ cyalnie roboty mechaniczne i rowe-

A SCHWEITZER rowe, z dobremi rekomendacyami, 
• pragnie dostać za.}ęcie stałe lub 

z Warszawy dzienne, w fabryce lub teź jakiej-
poleca Sz. konsumentom wyrób swój ' kol wiek in~tytucyi pry.w.~tnej. Ofer-

J. dobro"i ty w admm. „RozwOJU pod ,,Slu-uznane u. I sarz''. 185-12-0 Sprzedat odbywl\ •lę w sklep le wla- ·- __ _ 
anym przy ni. PlotrkowakleJ M 18, .,.. ~Ida- u ' 
dzle win W-~o Sprzitczkowaklego O•H w I czen 
znaczniejszych handlach towar~w kolt-

nlalnych. 269 6-4 

•owość. 
z ładnym charakterem pisma i 3 klasowem 
wyks1tałcenlem potrzebny do kantoru. 
Orer\y w 2 eh h•ykach ~rajowych s~ ła-

l dać w adm. "Rozwoju& 1ub, .P. K. 49". 
310-6-2 

Wyda ie 11ię na mlasfo na zamowlenia: \ IS+ 'ffiffi ee Bi1al 
Zupa 10 kop., sztuka . mięsa 10 
kop., pierogi z mięaa IO kop., ko• 
tlet cielęcy 15 kop., bity kotlet 
25 kop., befsztyk z polędwicy 30 
kop., kartofle 5 k. i kompot IO k. 

Nawrot 8 m. 27. 

Przyjmuję nadrabianie pończoch. 
Ul. Mikołajewska X.!l 59, m. 56, 

II piętro. d-ll -JJ;o3soJieHo IJ,eIJ,ayporo, r. Jl0.11:3:&-, 8 }fapTa 1902 r. 
W tłoczni "Rozwoju", Piotrkowska M1 111. Redaktor i Wydaw<'a W. Czajewski. 


	0001
	0002
	0003
	0004
	0005
	0006
	0007
	0008

